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Porty w Bilbao i Santander 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA. 
Kraków. 
ul św. Krzyża L. 11. 
Min. Schmidt u Ojca świętego 
Citta def Vaticano, 16. 9, (PAT.) Austriacki 
sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Schmidt złożył dziś rano wizytę kardynałowi 
Faccelliiemu. Po rozmowie. która trwała blisko 


zaminowane przez powstańców 


Burgos 16. 9. Junta rządząca w Burgos 


ogłosiła następujący komunikat urzędowy: 


początku powstania odcięcj od wojsk powstań- 


godzinę. p. Schmidt udał się do Castel Gan- 
dolfo, gdzie hvł przyjęty na audiencji półgo- 


„ttprzedza się wszystkich dowódców sił mor skich oraz kapitanów statków handlowych, 
że poczynając od dnia 17 wrześnią od godziny 1 w nocy porty Bilbao i Santander bę- 
dą zablokowane minami. Junta informuje w ten sposób cały Świat o swym postano- 
wieniu, aby nikt nie mógł powoływać się na nieznajomość tego stanu rzeczy gdyby 
nastąpiły wypadki, nad którymi junta rzą dząca pierwsza by ubolewała*. 


Stronnictwa Frontu Ludowego poza prawem 


czych dzień po dniu znoszą gwałtowne bom- į dzinncj przez Ojca świętego. 
bavdoganie artyleryjskie, staje się jednym z 
najbarfiziej wstrząsających epizodów wojny 
domowej. Decydujący atak wojsk rządowych na 


LJ LI a 9 
Alcazar oczekiwany jest każdej chwili. Kadet, Radek W więzieniu : 


u któmych widoczny jest brak amunicji, prawie Wiedeń, 16. 9. Wiedeńskie dzienniki poda- 
nie opowiadają na ostrzeliwania artyleryjskie, | ja "z May wiadomość, że Karol Radek oraz 

Wojska powstańcze w okręgu Toledo szy- Jerzy Piatakow zostali przez G. P, U. areszto- 
kują się do decydującego ataku, by przerwaw- wani i przewiezieni do więzienia na Łubiance. 
szy imię wojsk rząowych, przyjść z pomocą! Władze sowieckie zarzucają im ścisłą współ. 


——00000—— 


Burgos, 16. 9. ( PAT) Junta rządząca ogło 
sila dekret, ae" poza prawem wszyst 
kie stronnictwa, wchodzące w sklad Frontu 
Ludowego. Caly majątek ruchomy i nieru- 
chomy tych stronnictw przechodzi na zasa- 
dzie wspomnianego dekretu na _ własność 
państwa. 


Dlaczego komunikacia telegraficzna 
z H'szpanią jest przerwana? 


Burgos 16. 9. (PAT). Ponieważ komuni- 
kacja telegraficzna i telefoniczna między 
obszarami Hiszpanii, zajętymi przez pow- 
stańców. a resztą Europa jest nadal przerwą 
na, Gen. Cabanellas wystosuwał do między 
narodowego Biura Telekomunikacji w Ber- 
nie pismo protestujące przeciwko tego ro- 
dzaju stanowi rzeczy. Pismo domaga si 
aby delegat tego biura został wysłany do 
Hiszpanii, celem sprawdzenia na miejscu, że) 
komunikacja telefoniczna i telegraficzną nai 


Dekadowy bilans 


Warszawa, 16. 9. (PAT). W pierwszej de- 
kadzie września zapas złota powiększył się © 
03 milionów zł do 366.9 milion. zł. a stan pie 
niędzy zagranicznych i dewiz zwiększył się o 
2,3 milionów zł do 16,9 milionów zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zmniej- 
6zyła się o 11,7 milionów zł do 806,8 milio- 
nów zł, przy czym portfel wekslowy zwięk- 
Szył się o 6,4 milion. do 649,4 milion, zł., na- 
tomiast zdyskontowanych biletów skarbowych 
zmniejszył się o 5,1 milion. do 46,0 milion. zł, 
a stan pożyczek zabezpieczonych zastawami 
obniżył się o 13,0 milion. do 110,9 milion zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
wzrósł o 12,9 milion, do 31,6 milionów zł. 

Pozycje „inne aktywa* i „inne pasywa* 


uległy wzrostowi, pierwsza o 3,8 milion. do 
18,0 milion. zł., druga zaś o 0,9 milionów zł. 
do 527,7 milion. zł. Natychmiast płatne zobo- 
wiązania wzrosły o 18,5 milion, zł. do 189,4 
milionów zł. 


Zgon Sta Ainsi 


Wiedeń, 16. 9, (PAT). B. prezydent Repu- 
bliki Greckiej Aleksander Zaimis, który od 
pewnego czasu przebywał w Semmeringu, 
zmarł ubiegłej nocy w jednej z klinik wiedeń 
skich, w wieku lat 80. 

Aleksander Zaimis należał do rodziny, 
której nazwisko jest ściśle związane z histo- 
rią niepodległości greckiej. Jego dziadek An- 
drzej Zaimis i jęgo ojciec Tracydules piasto- 
wali wielokrotnie godność prezesa rady mi- 
nistrów. Aleksander Zaimis urodził się w Ate 
nach w październiku 1855 r. Był kilkakrotnie 
ministrem spraw zagranicznych, prezesem 
rady ministrów, a następnie delegatem grec- 
kim na konferencję pokojową w Bukareszcie 
w r. 1914. Od grudnia 1926 r. do lipca 1928 r. 
stał na czele rządu jedności narodowej do cza 
su objęcia władzy przez Venizelosa. W dn. 14 
grudnia 1929 r. wybrany był na stanowisko 
prezydenta” Republiki Greckiej. a dn. 19 wrze 


obszarach, badących pod władzą powala | 
ców jest zupełnie normalna. 


170 tysięcy powstańców gotowych 
do podjęcia ataku na Madryt. 


Rabat, 16, 9. (PAT.) Radiostacja w Kady- 
ksie komunikuje, że tor kolejowwy między Bil- 
bao a San Sebastian został całkowicie znisz- 
czeny przez samoloty powstańcze. Na odcinku 
Talavera strącono dwa rządowe samoloty my: 
śliwskie. Radiostacja w Tetuanie, odpowiadając 
na komunikat, ogłoszony przez władze madry- 
ckie, stwierdza, że wojska narodowe dysponu- 
ją 170.000 ludzi dla podjęcia ataku na Madryt, 


Bohaterstwo obrońców Alkazaru 


Paryż, 16. 9. (PAT.) Donoszą z Marytu. 
iż słynny Alcazar, w którym bronią się kadeci 
szkoły oficerskiej pod dowództwem majora 


Moscardo, jest już usypiskiem gruzów, Nizzwy- |= 


kia wytrwałość obrońców Alcazaru, którzy ed 


Banku Polskiego 


Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — zmniejszył się o 
11,7 milion. zł. do 1.019,0 milion. zł. Pokrycie 
złotem wynosi 32,78 proc, 

Obieg monet srebmych i bilonu w dn. 10 
września wynosił (w milionach zł. w nawia- 
sach obieg w dn. 81 sierpnia) ogółem '16.6 
(419,2), w tym monety srebrne 330,6 (535,6): 
bilon niklowy i brązowy 86,0 185,0). 

Stopa dyskontowa 5 proc., stopa od poży 
czek zastawowych 6 proc. 


al cązarowi. 


| 


prace z Zinowiewem i Kamieniewem. 


Now list pasterski biskupów niemieckich 


o wychowaniu młodzieży 


ai, 16. 9. (PAT) W październiku od- 
czytamy ma być z ambon wszystkich kościołów 
katolickich w Niemczech dalszy list pasterski 
wydamy przez konferencję Episkopatu niemiec- 
kiego w Fuldzie, omawiający obszernie zagad- 
nienia szkół wyznaniowych w wychowaniu 


młodąłeży, 


| 


I46t pasterski, który nie został dotychczas ' 


oprdfikowany w prasie. zwraca się stanowczo 
przeciwko wrogom szkół wyznaniowych i uza- 
sadnia żadanie kół katolickich co do ich utrzy- 
mania oraz powołuje się na encyklikę papie- 
ską z dn. 81 grudnia 1929 r. o chrześcijańskim 


wychowaniu młodzieży oraz na prawo kanoni- 
czne Kościoła katolickiego. Powołując się na 
konkordat, zawarty między Watykanem a Rz 
szą w r. 1938. Episkopat niemiecki stwierdza, 
że żądania katolików co do utrzymania szkół 
wyznaniowych są oparte na prawie, „Niki z nas 
nie wierzy, by w Niemczech nie dotrzymano 
świętych umów. Mamy nadzieję, że rząd Rzeszy 
Ra mocy podpisanych zobowiązań uchyli usi- 
łowania, idące w kierunku zwalozania za po: 
mocą niedopuszczalnych środków szkoły wy* 
znaniowej”. 
—— — e — m 


Hitler poczyni NOWE propozycje pokojowe 
pod adresem Francji? 


Paryż, 16, 9. (PAT.) Berlińscy korespon- 
denci dzienników paryskich donoszą, że kan- 
clerz Hitler po swych przemówieniach norym- 
herskich zamierza wystąpić w najbliższym cza- 
sie pod adresem Francji z nową „ostateczną 
propozycją pokojowej współpracy”. 

Korespondent „Paris Midi“ przypuszcza, że 
ze względu na szybki rozwój wydarzeń między- 
narodowych a przede wszystkim ze względu 
na konferencję 5 mocarstw lokarneńskich w 
Londynie, kanclerz Hitler nie będzie dłużej 
zwiekał z tą inicjatywą, mogącą się wyrazić 


Konferencja lokarneńska doniero W listopadzie 


Londyn, 16. 9. (PAT). Zastrzeżenia nie- 
mieckie i wahanie się Włoch wobec wysunig- į 


tego przez W. Brytanię projektu odbycia kon-/di odwiedził 


terencji państw lokarneńskich w dn. 19 paź- 
dziernika w Londynie, zwiększyły jeszcze pe- 
symizm panujący tutaj po obradach kongresu 
partyjnego w Norymberdze. Miarodajne koła 
brytyjskie zapewniają jednakże, że rząd W. 
Brytanii czynić będzie dalsze wysiłki dla za- 
pewnienia zwycięstwa swemu punktowi wi- 
dzenia i prowadzić będzie dalej przygołowa- 
nia dyplomatyczne konferencji 5 mocarstw. 
Ogólnie jednakże wątpi się, by konferencja 
zebrała się przed listopadem. 


Rzym nie spieszy się 
Londyn, 16. 9, (PAT). Włochy udzieliły 
dzis odpowiedzi na propozycję rzadu brytyj- 


śnia 1934 roku obrany nim został ponownie il 


opuścił to stanowisko dopiero po restauracji 
króla Jerzego. 

(Prez. Zaimis jest piatym z rzędu po Veni- 
zelosie, gen. Kondylisie, Tsaldarisie 


i prof. j sja nienotowana, druga emisja 68. 5 


skiego rozpoczęcia konferencji lokarneńskiej 
19 października w Londynie. Ambasador Gran 
stałego podsekretarza stanu w 


Foreign Office sir Roberta Vansittaria 1 o- 


świadczył mu, że rząd włoski uważa przesą- | clerza Hitlera w Norymberdze 


dzanie już dziś daty konferencji 23 przedwoze 
sne. Zdaniem Włoch należy najpierw wszcząć 
dyplomatvczne przygotowania do tej konfe- 
rencji, a nastepnie w drodze konsultacji pomię 
dzy rządami 5-ciu zalnieresowanych mocarstw 
usłalić datę konferencji. 
C - CORR OOO) 
GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 16. 9, (PAT.) Giełda warszaw- 
ska, Dewizy: Belgia 89.65, Berlin 212.78. 
Gdańsk 100.20, Amsterdam 360.60, Kopenha- 
ga 120.10. Londyn 26.90. Nowy Jork czek 
5.31 1/8, kabel 5.31 1/4 Oslo 185.40, Paryż 
34.97, Praga 21.95, Sztokholm 108.70, Zurych 
173.10, Wiedeń 99.20. Tendencja słabsza. 
Akcje: Bank Polski 102, Cukier 27, Lilpon 
18.25, Starachowice 35. Tendencja przeważnie 


słabsza, 


Papiery: 3 proc. poź. inwest. pierwsza emi- 
proce. kon- 


Demerdzisie, jednym z wybitnych poltykówłwersyjna 51—50.50 ost, drobne. 6 proc, lola- 


miesięcy. — Przyp. Red.). 


T proc, stabiliz. Ń7 — 58 ost. drobne. 


w jednej z trzech następujących form: 1) na 
zwykłej drodze dyplomatycznej za pośredni- 
ctwem przedstawicieli Rzeszy akredytowanych 
w Paryżu, 2) z końcem bież miesiąca miałoby 
hyć zwołane nadzwyczajne posiedzenie Reichs- 
tagu, na którym kanclerz wygłosiłby przemó- 
wienie polityczne na temat nowego planu or- 
ganizacji Europy, 3) przemówienie takie miało- 
ty nastąpić w czasie wielkich uroczystości do- 
żynkowych zapowiedzianych na początek paź- 
dziernika w Burkenberg. 

Pierwsze komentarze korespondentów ber- 
|lińskich tłumaczą te pogłoski jako wyraz tak- 
IE kanclerza, który po przemówieniach, zmie- 
rzających do zastraszenia Europy, chciałby 
raz jeszcze podkreślić wobec Francji swe po- 
jednawcze dążenia, 


Niemcy nie chcą wrócić 
do Ligi Narodów 


Genewa, 16. 9. Na temat przemówień kan- 
panuje tutaj 
przekonanie, że Hitler pragnął utrudnić świa- 
domie powrót Niemiec do Ligi Narodów, a to 
wbrew usiłowaniom Anglii, której zależy poza 
tym na jak najszybszym zwołaniu konferencji 
państw lokarneńskich. 

Berlin stoj w dalszym ciągu na stanowisku, 
że najpierw powinny Francja į Czechosłowacja 
zrezygnować ze swego sojuszu z Rosją Sowie 
ką, i że warunkiem powrotu Niemiec do Ligi 
Narodów musi być zlikwidowanie wpływów 
Rosji w Radzie Ligi, Tym samym wszelkie na- 
dzieje powrotu Niemiec do instytucji genew- 
skiej stały się obecnie — według opinii kół Li- 
gi Narodów -— bezprzedmiotowe, 

EEE o O 


Prezesi Sądów Apelacyjnego iOkręgowego 
w Wilnie przeniesieni w stan spoczynku 

Warszawa, 16. 9. (PAT). Prezes Sądu 
Apelacyjnego w Wilnie p. Wacław Wyszyń- 
ski. oraz prezes Sadu Okręgowego w Wil- 


greckich, którzy, zmarli w ciypu ostatnich T] rowa 66—66.50, 4 proc. prem. dolarowa 48.50, | nie p. Michat Kaduszkiewicz przeniesieni zo 


stali w stan spoczynku. 


X 


Bosh zabitych w zajściu Ż komunistami, 


„GŁOS NARODU“ z dn. 17 września 1936. 


Nr 255. 


The działalność i terror agitatorów komunistycznych w pow. hrubieszowskim 


_ Marezawa, 16. 9. (PAT). W Kilku wsiach 

. hrzieszowskiego i zamojskiego woj. 

władze (państwowe stwierdziły 

Miałatność wywrotową szeregu agitatorów, 

stosujących bezwzględny terror wobec miej 

scowej ludności. W związku z tym zarządzo 

"mo ostatnio rewizje u działaczy komunistycz 

mych, aresztując ich i przekazując władzy 
sądowej. 

W dniu 16 bm. w trakcie przeprowadza- 
nia rewizji we wsi Żuków gminy Miączyn 
pow. hrubieszowskiego zebrała się większa 
grupa wywrotówców, która pragnąc udarem 
nić aresztowanie ich przywódcy, zaatakowa 
ła czynnie oddział policyjny, Do policji od- 
dano szereg strzałów rewolwerowych, w wy 


Wiadomość o b. woj. Switalskim 
balonem próbnym? 


Warszawa, 16. 9. (Telef.) Niektóre dzien- 
iki powtórzyły za ¿Kurierem Poznańskim” 
wiadomość jakoby b. wojewoda Świtalski miał 
objąć stanowisko naczelnego redaktora „Ku- 
flera Porannego“, o czym piszemy na str, 6. 
Na ten temat Agencja Press donosi: „W o- 
statnich dniach była drakowana w dziennikach 
pogłoska, że b. wojewoda krakowski p, Kazi- 
mierz Świtalski objąć ma stanowisko naczel- 
nego redaktora „Kuriera Porannego* w War- 
ezawie. Ze strony powołanęj zaprzeczają kate- 
gorycznie tej wiadomości, Jak się zdaje infor- 
macje te należy wogóle uważać za balon prób- 
ny osobistych przyjaciół b, wojewody Śwital- 
skiego. Przez rozpuszczenie wspomnianej po- 
głoski chciano przekonać się, czy już nadszedł 
czas właściwy dla powrotu b. wojewody Świ- 
talskiego do życia politycznego. Jak można 
wnosić rekonesans wypadł na razie ujemnie. 


—000—— 


Obrady parlamentarnej grupy pracy . 


Warszawa, 16, 9. (Telef) Przez cały dzień 
dziełejszy obradowała w Sejmie parlamentarna 
grupe pracy. Referat o inspekcji pracy wygło- 
sil poseł Gdula, referat dotyczący zagadnień 
młodzieży poseł Hoppe. Po referatach odbyła 
się dyskusja. Na posiedzeniu popołudniowym 
grupa rozpatrywała w drugim czytaniu tekst 
programu polityki gospodarczo-społecznej pań- 
stwa. Referat w tych sprawach wygłosił poseł 
Tomaszkiowicz. Jutro dalszy oiąg obrad. 


niku czego zostało ranionych trzech  poli-| licję, oddział policyjny 


był w 


zmuszony 


cjantów, z których jeden zmarł w szpitalu| obronie własnej oddać strzały do atakują- 
w Zamościu. Dowódca oddziału policyjnego| cych.. W czasie starcia zabitych zostało 5 
polecił oddać w powietrze salwy ostrzegdw- 
cze, gdy zaś to nie odniosło skutku i wy- 
wrotowcy w dalszym ciągu nacjerali na po- 


Kino „SWAT“ Straszewskiego 18. — Telefon 182-01. 


Od piątku dnia 1i-go września 1936 roku 
Arcydzieło olśniewającej wystawy i przepięknej muzyki 


CAREWICZ 


wywrotowców. Po przywróceniu spokoju 
władze bezpieczeństwa  zaaresztowały 15 
znanych komunistów podżegaczy. 


Muzyka Franciszka Lechara. Reży- 
seria Wictor Janson. W rolach głów- 
nych: MARTA EGGERTH, Hans 


Sóhnker, Otto Waliburg, George Aleksander, Ida Wiist 


Przedstawienia codziennie o gadz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3 pop. 


Ill StrajkOW 


Paryż, 16. 9. (PAT), Pomimo energicznych 
wysiłków ministra spraw wewnętrznych Sa- 
lengro, który przez całą noc z poniedziałku 
na wtorek i całe przedpołudnie wtorkowe po 
zostawał kontakcie telefonicznym z Lille — 
strajk włókienniczy nie został dotychczas zli- 
kwidowany. 

Minister sprawiedliwości Rucart podjąć 
ma w czwartek próbę pośrednictwa dla zaże- 
gnania strajku w zakładach włókienniczych 
w Vosges. W strajku tym bierze udzia! 24.000 
robotników, Powodem zatargu było wysunię- 
te przez robotników żądanie zawarcia nowej 
umowy zbiorowej. 


Zmiany w administracji 


i dyplomacji francuskiej 

Paryż, 16. 9. (PAT). Według informacyj 
kół politycznych, wtorkowe 4-godzinne posie- 
dzemie rady gabinetowej pod przewodnictwem 
Błuma poświęcone było nie tylko sytuacji we- 
wnętrzno-politycznej w związku z nową falą 
strajkową oraz sytuacji gospodarczej, lecz 
przedmiotem obrad były również ostatnie 
przemówienie kanclerza Rzeszy, (wygłoszone 
w Norymberdze, jak również problemy, wysu 


Dalsze głosy czeskie za zbliżeniem z Polską 


Warszawa, 16, 9. (Telet.). Agencja Press 
mol z Wiednia: W kołach politycznych 
„Jństw Małej Ententy wywołały duże wraże- 

Łie głosy praey czechosłowackiej na temat 
stosunków między Polską a Czechosłowacją. 

Ze mamiennym wywodem wystąpiło pi- 

amo „Hospodarska Politika“, 
tamu specjalne znaczenie nadała okoliczność, 
te uwagi te przedrukowane zostały przez 
dziehniki czechosłowackie z półoficjalną „Pra 
ger Presse“ na czele. „Hospodarska Politika“ 
dała wyraz przekonaniu, że obecnie po wy- 
prostowaniu stosunków _ polsko-franeuskich 
nędszedł czas, aby uregulować również wza- 
femne stosunki między Polską a Czechosło- 
waceją. W przeszłości — pisze gazeta czeska— 
najważniejsza może przeszkoda tkwiła w tym, 
że zarówno po jedmej jak i drugiej stronie 
nie było ochoty do zawarcia sojuszu wojsko- 
wego: Polska nie chciała brać na siebie na- 
szych niebezpieczeństw, my nie chcieliśmy 
brać niebezpieczeństw polskich. Najnowsza 
historia pouczyła nas, że jest to sposób my- 
£lemia ludzi małych. Jeżeli przestanie istnieć 
samodzielna Polska, skończy się również ist- 
nienie samodzielnej Czechosłowacji, Losy obu 
państw są Ściśle ze sobą złączone. chociaż psy 
shika narodów może w tym i owym jest różna. 
„Hospodarska Politika* przemawia następnie 


a wystąpieniu | == 


Polską a Czechosłowacją i wyraża przekoma- 
nie, że państwa Małej Ententy powinny współ 
działać, przyczyniając się do możliwie pręd- 
kiego uregulowania stosunków polsko-czecho- 
słowackich. 


we Francji (rWa 


iwające się stąd dla polityki zagranieznej Fran 
oji. 

O ile chodzi o projektowane zmiany w róż 
nych gałęziach administracji państwowej, to 
przede wszystkim zdecydowano szereg zmian 
w sądownictwie, O ile chodzj o zmiany w ad- 
ministracji wewnętrznej na stanowiskach pre- 
fektów, to mie zostały one jeszcze ostatecznie 
ustalone ze względu na brak odpowiednich 
materiałów. Zmiany na placówkach dyploma- 
tycznych, jakkolwiek jnż postanowione, mie zo 
staną podane do wiadomości publicznej przed 
odpowiedzią zainteresowanych rządów, do 
których zwrócono się o agrement. Jedymie 0 
fiejalnie została potwierdzona nominacja gen. 
Noguesga, komendanta sił wojskowych w Al- 
gerze, na stanowisko rezydenta Republiki w 
Marokko na miejsce gwałtownie zwalczanego 
przez skrajną lewicę p. Peyrouton, który o- 
trzymać ma ambasadę. 


Dokoła krachu „Feniksa” 


Warszawa, 16. 9. (Telef.) Do władz śled- 
czych wpłynęło podanie obrońców dwu alwo- 
katów, którzy są zamieszani w głośną aferę 
koncernu ubezpieczeniowego „Feniksa, Od 2 
miesięcy pozostają na Pawiaku w Warszawie 
2 radcy prawni „Feniksa“ adwokaci: Ignacy 
Bazler į Feliks Guttman pod zarzutem wspól- 
działania w oszukańczych manipulacjach fał- 
szownią bilansów i t. d. Za obu adwokatów 
cfiarowano wysokie kaucje pieniężne, zabezpie- 
czone hipotecznie. Sędzia śledczy odmówił jed- 
nakże zmiany środka zapobiegawczego, moty- 
wiując to możliwością ncieczki oskarżonych 

W związku z krachem „Fermiksa*ć przepro- 
wadza się obecnie w całej Polsce rejestrację 
ubezpieczonych w tym towarzystwie, Rejestra- 
cję prowadzą specjalne komitety, utworzone 
przez osoby zainteresowane. Dane rtzyskane 
przez komitety mają być przedstawione Mini- 
sterstwu Skarbu. 


Projekt zmiany pragmatyki 
nauczycielskiej 


Warszawa, 15. 9. (Telef.). Ministerstwo 
oświaty opracowuje projekt noweli do nstaiwy 
o stosunkach służbowych nauezycieli państwa 
wych. Zmiany dotyczyć mają przed wszystkim 
jednej z największych bolączek nauczycieli, 
a mianowicie sprawy pełnych kwalitikacyj. 
Rozważana jest konieczność podawania 4o 
wiadomości nauczycieli opinii władz szkoł» 
nych z odpowiednim uzasadnieniem, © ile 
opinia ta jest ujemna, Zmianie ulec mają 
także przepisy dotyczące zwalniania nauczy” 
cieli, którzy otrzymali dwukrotnie niedoeta- 
teczną ocenę swej pracy. Nowela obejmtw 
przepisy dotyczące nauczycieli tymczasowy. 
Umożliwione ma być zatrzymanie w służbie 
na dalszy okres próbny tych nauczycieli tym- 
czasowych, których pierwsza ocena wypadła 
nie korzystnie. Siać się to może tylko w szcze” 
gólnych okolicznościach, uzasadniajacych taką 
decyzję władz. 

R Ac 


NOWI PROFESOROWIE KA;OLICKIE- 
GO UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. == 
Minister W. R. i O. P. zatwierdził na Wy- 
dziale nauk humanistycznych: dr. Jerzego 
Manteuifla, docenta Uniwersytetu J. P. w. 
Warszawie profesorem nadzwyczajnym fiło- 
logii klasycznej oraz dr, WŁ Kuraszkiewi. 
cza, docenta U. J. w Krakowie profesorem 
nadzwyczajnym slawistyki. 


2 tysiące fasz faszystów irlandzkich 


spieszy z pomocą powstańcom hiszpańskim 


Londyn, 16. 9, (PAT). Dziennik „Star“ do 
nosi, iż w kołach rządowych wywołała poważ- 
ne zaniepokojenie wiadomość o zamierzonym 
wyjeździe do Hiszpanii 2.000 ochotników ir- 
landzkich, należących do organizacji łaszy- 
atowskiej gen. O'Duffy. Chociaż całą sprawę 
otacza jaknajwiększa tajemnica, przybycie o- 
chotników irlandzkich do Hiszpanii, którzy 
pragmą walczyć po stronie powstańców, mo- 


głoby spowodować poważne komplikacje mię 
dzynarodowe. Organizewana przez hr. Arel- 
laħo i gen. O'Duffy ekspedycja jest prawdzi- 
wą religijną wyprawą krzyżową. Wielu z po- 
śród ochotników służyło w armii brytyjskiej 
podczas wojny światowej. Są to wytrawni Í 
doświadczeni weierani, którzy, zdaniem dzien 
nika, mogą mieć poważny wpływ na wynik. 
konfliktu. 


Blok lewicy opozycyjnej 


i sanacyjnej w Kielcach 


Kielce, 16. 9 W Kielcach nastąpiło zblako 
wanie się szeregu organizacyj lewicowych, 
tak z opozycji jak i „sanacji*. Został powoła- 
ny komitet organizacyjny, którego zadaniem 
jest utworzenie i zorganizowanie wszystkich 
organizacyj zawodowych, ideowych, kultural- 
nych i społecznych, stojących na gruncie istot- 
nej demokracji. W skład komitetu weszli 
przedstawiciele Klas. Zw, Zawod., TUR-u, 
ZZZ, Unii Prac. Umysł, Organ. Młodz. Prac., 
Legionu Młodych. Zjedn. Zawod, Prac. Ubezp. 
Społ. Uchwałono zwrócić się z wezwaniem o 
wydelegownnie swoich przedstawicieli do ko 
mitetu z dalszych organizacyj, jak „Związku 
Naucz. Polsk.*, „Wici“, Związku Młodej Wsi 
(organizacja rządowa), Zw. Zaw, Pracowni- 


-za zawarciem unii celnej i handlowej między | ków Samorządowych, Związku Zaw. Urzędni- 


KOSKO 8., Wielki kanclerz — X. Seipel 
LABROUSSE, Liga praw człowieka i obywatela 
MA RTYNIAK C. X., Państwo i rodzina 


NIESIOŁOWSKI A. "Dr, Kryzys rodz'ny nowoczesnej i jego przyczyny 
SIKORSKA Z., Eugenia Bonnefoia — Aposłołka cyrkowców i jarmarczników 


Z ostatnich nowości! 
FONDALIŃSKI J. X., Koedukacja w świetle badań współczesnej psychologii 


JANOSZANKA M., Wielki tercjarz (Jacek Malczewski) 
KOBYLIŃSKI J. X., Totalizm państwowy ze stanowiska katolickiego 
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ków Kolejowych. Partie polityczne zostały 
z tej akcji wyłączone. Wniosek o powołanie 
do komitetu wszystkich organizaeyj zawodo- 
wych i „demokratycznych, istniejących na 
terenie Kielc, zgłosili delegaci TUR. 


7-my dzień ciągnienia Loterii Państw.? 

Warszwa, 16. 9. (Telef.). W 7-mym dniu 
ciągnienia 36-tej Polskiej Państwowej Lo- 
terii Klasowej większe wyprane w pierw- 
szym i drugim ciągnieniu padły na mimery: 
75 tys. zł. — 128.333, 10 tys zł. — 27.201, 


110.226, po 5 tys. zł. — 59.467, 80.898, 
37.584, po 2 tys. zł. — 27.643, 95.119, 
95.307, 96.459, 98.399, 102.183, 106.277, 


137.064, 138.128, 141.442, 187.172, 191.151. 

W trzeciw i czwartym  ciągnieniu. 25 
tys. zł. — 24.557, go 5 tys. zł. 4.185, 
36,683, 91,908, po 2 tys. zł. — 1.471, 9.772, 


28.230, 42,455, 128,592, 138.578 142.743, 
157.205, 157.463, 158.395, 181.006, 185.389, 
189.900. 
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Dochodzenia przeciw radykalnym 


działaczom podejrzanym o komunizm 


Warszawa, 16. 9. (Telef.). W ciągu najbliż 
szych dni sporządzony zostanic akt oskarże- 
nia przeciwko aresztowanym w końcu ubie- 
głego miesiąca redaktorom zlikwidowanych 
pism radykalnych i szeregu osobom z inteli- 
gencji komnumistycznej, m. in, profesorom, 
właścicielom księgarń i w. in. Ujawaiona Zo- 
stała m. in. działalność szkodliwa dla państwa 
ze strony b. sem. Boguszewskiego, który oskar 
żony będzie o komunizm i kontakty ze znany- 
mi komunistami zagranicznymi. Przestępstwa, 
zarzucane b. sen. Boguszewskiemu kwalifiko 
wane są na kary więzienia do lat 15. 


OO 

POD KORESPONDENCJA Z HISZPANII za 
mieszczoną na str. 6. dzisiejszego numeru ma 
być r wypuszczony przez pomyłkę — podpis: 
S, O. 
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Gorace powitania wojsk W całym kraju 


Warszawa, 16, 9. (PAT). Dziś w godzinach, ców stolicy. Do żołnierzy przemówił wicepre: 
rannych powrócił do stolicy z ćwiczeń letnich | zydemt miasta p. Jan Pohoski. 


pułk strzelców kaniowskich. Ludność stolicy | 


Z innych miast odbyły się w dniu dzisiej- 


TEODOROWICZ J. Arcyb. — Święty Paweł wzór pracy apostolskiej 


poleca 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA — Kraków, ul. ŚW. Krzyża L. 13. 
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powitała żołnierzy powracającego oddziału ró: szym gorące powitania wracających z manew- 
wnie serdecznie, jak wczoraj, Wśród grolm-| rów oddziałów wojskowych w Katowicach, 
kich okrzyków „niech żyje armia, niech żyje | Częstochowie, Lodzi, Piotrkowiey Toruniu i 
żołnierz polski“, przedefilował pułk uticami | Tarnowie, 


miasta, obrzucany kwiatami przez mieszkań- | === 0-00 — 
= 
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Dowiedzielismy się więc ostatnio, że 
Min. Spraw Wojskowych przejmie zostają- 
ce dotąd pod kierunkiem „Funduszu Pracy“ 
drużyny robotnicze młodzieży. A nadto, 
już w formie pogłoski, jakoby był w kołach 
rządowych zamiar wprowadzenia u nas 
„powszechnej“, więc przymusowej, „służby 
pracy“ dla młodzieży bezrobotnej. W każ- 
dym razie taki wniosek, czy przypuszczenie 
pozwala snuć „Polska Zbrojna“, organ — 
jak wiadomo — bardzo bliski najwyższych 
kół wojskowych, 

Ta druga sprawa przedstawia się na ra- 
zie jeszcze niejasno, Trudno więc o niej pi- 
sać. Inaczej wygląda pierwsza, 


OBOZY JUNAKÓW 
POD PRĘGIERZEM. 


Drużyny robonicze znane są pod nazwą 
obozów „junaków'.. 

Piękma to nazwa. Z pojęciem „junactwa" 
łączy się w naszym języku pojęcie odwagi, 
śmiałości i cnót żołnierskich. To jednak, co 
ostatnio pod tym pojęciem występowało, 
hyło ich zaprzeczeniem. 


Nie trzeba przesadzać. Były obozy juna-| TZY 


ków i pracowite j moralne i obowiązkowe. 
Ale były i inne. Zwyczajnie zaś tak się 
dzieje, że wady i nadużycia danej organi- 
zacji głośniejszym echem odbijają się w spo- 
łeczeństwie, niż jej cnoty. Może więc były 
obozy junaków bardzo moralne i bardzo 
pracowite, Ludzie jednak opowiadali sobre 
tylko 0 złych, 

Czytelnicy nasi pamiętają niedawno 
przez nas przytoczone skandaliczne dane 
o obozie junaków w Szarkowszczyźnie (nie. 
daleko Wilna). Pokazało się, że w tym 0bo- 
zie panowały nagminnie kradzieże, rozpu- 
sta, skłonność do bezmyślnego niszczenia 
cudzej własności.. Wogóle typki były 
w tym obozie bardzo, a bardzo „swobodne“, 

Kiedy prasą te i iune wyczyny junaków 
wydobyła na światło dzienne, kierownik 
obozu przesłał prasie Oryginalne „,sprosto- 
wanie“, Pominąi milczeniem wszystkie za- 
rzuty, a zaprzeczył tylko jeden: że pewien 
junak ukradł „złote pióro“ pewnemu oby- 
watełowi. 

Zrobii to jednak w złą godzinę. Policja 
— jak doniosło „Słowo — zaczęła szukać 
i nieszczęsne „Złote pióro“ znalazło się, nie- 
stety, w kuferku jednego z junaków. 


SZCZĘŚLIWA MYŚL. 


„Pomysł więc przejęcia junaków przez 
Min. Spraw Wojskowych należy uznać w za- 
sadzie za pomysł szczęśliwy, 

„Fundusz Pracy“, jak każda gospodar- 
cza instytucja, patrzył na tych młodych lu- 
dzi pod kątem widzenia ich gospodarczej 
użyteczności. Nie, żeby wykluczał inne kry- 
teria, Ale ten gospodarczy moment przewa- 
żał. Więc pamiętano — zresztą bardzo słusz- 
nie — o napędzaniu młodych do roboty, 
© fachowym ich kształceniu; a także 0 kur- 
sach oświatowych i t. p. 

Było to jednak za mało, jeśli uwzględni- 
my, że chodziło przecież o młodzież. Nie 
o starszych robotników z ustalonymi zasa- 
dami moralnymi, Ale © młodych, którzy 
w Okresie około 20. roku życia bardziej 
jeszcze potrzebują opieki moralnej i kierun- 
ku wychowawczego, niż w 10. roku życia, 
kiedy się jeszcze koło matczynego fartucha 
pętają. 

Dlatego myśl przejęcia junaków przez 
Min. S. W. — powiedzmy jeszcze raz — 
trzeba uważać w zasadzie za szczęśliwą. 

Ale z jednym warunkiem! 


WOJSKOWE I GOSPODARCZE 
PRZYSPOSOBIENIE. 


Działalność takiego obozu Obejmie z pe- 
wnością przysposobienie wojskowe, względ- 
nie — pogłębi je i dostosuje do warunków, 
w jakich się Polska dziś znajduje. Bardzo 
nawet możliwe, że w tym głównie celu 
Min. S. W. przejmuje junaków od „Fundu- 
szu Pracy“ i że skutkiem tego przysposo- 
bienie wojskowe wybije się na pierwszy 
plan w nowej organizacji obozów. 

Zapewne wojskowe klerownictwo posta” 
ra się o nadanie obuzom rygoru i dyscypli- 
ny. Z pewnością także zwróci uwagę na 
zawodowe przysposabianie młodych, Obóz 
pracy bowiem będzie dla nich tylko przej- 
ściowym okresem w życiu, a po jego prze- 
byciu i po odbyciu służby wojskowej sta- 
ną ci młodzi przed pracą zawodową, do 
której powinni być już przygotowani. Więc 


„GŁOS NARODU" z dn. T? vrzel TYM. 


Obozy „junaków'” 
pod nowym kierownictwem 


z pewnością i na ten punkt zwróci kierow- 
nictwo obozu uwagę. 

Ale na tem się jeszcze 
zadania obozów pracy. 


MOMENT WYCHOWAWCZY. 


Wojskowe kierownictwo obozów juna- 
ków powinno uniknąć błędów, których nie 
uniknął „Fundusz Pracy“. Mianowicie — 
traktowania junaków jak ludzi dojrzałych, 

Był pewien — sądząc na podstawie do- 
świadczeń ludzi, którzy się z tymi obozami 
zetknęli — fałsz w stosunku kierowników 
do młodych junaków. Traktowali ich jak 
starych, próbowali wprowadzić „koleżeński* 
stosunek między sobą, a nimi. A kiedy się 
pokazało, że to „koleżeństwo kończyło się 
swawolą, stosowali drugą krańcową meto- 
dę: — represje. I wówczas obóz rozprzęgał 
się, powstawały „bunty“, chłopaki ucieka- 
łyitd. 

Może być tylko jedna forma stosunku 
kierowników obozu do junaków: stosunek 
wychowawców do wychowywanych... Nie 
kolegi do kolegów. I nie oficera do żołnie- 


nie wyczerpują 


Dlatego możemy śmiało powiedzieć, że 
powodzenie akcji Min. Spraw Wojskowych 


w sprawie junaków od tego będzie zależało, 
czy władze wojskowe do tej pracy przezna- 
czą dobrych wychowawców. 

Wychowanie jednak jest pojęciem wie- 
loznacznym. Można w nim pomieścić wszyst- 
ko, co się tyiko zechce, Trzeba więc dość 
szczegółowo określić regulamin wychowaw- 
czy dla obozów junaków. A w pierwszym 
rzędzie odpowiednie w nim miejsce dać 
wychowaniu religijncmu. 

Jest to rzecz niczwykłej wagi. Tak dla 
katolickiego społeczeństwa. jak dlą samej 
młodzieży... Katolicy mają prawo żądać, by 
młodzież nie wyzbywała się religijnych za- 
sad w obozie. Moralność zaś młodzieży tyl- 
ko wtedy otrzyma trwałe podstawy, guy 
sięgnie do religijnych motywów działania. 

Wyrażamy nadzieję, że tym bezspornym 
— zdaje sie — postulatom Min. S. W. uczy- 
ni zadość. Upoważnia nas do niej całkiem 
pozytywny stosunek kierowników naszej 
armii do sprawy religii. A nadto — spraw- 
ność wojskowego duszpasterstwa, kierowa- 
nego przez Biskupią Kurię Polową, której 
reprezentant — sądzimy — będzie miał 
głos decydujący przy ustalaniu wychowaw- 
czych zasad dla obozów junaków, 

J. P. 


Przegląd prasy... 


Żydzi nie chcą Polski opuścić 


Przez prase żydowską idzie wywiad, 
którego udzielił powieściopisarz żydowski, 
p. Szalom Asz. Występuje on bardzo ostro 
przeciw projektowi wyjścia żydów z Polski, 
czego żąda wódz rewizjonistów syjonistycz- 
nych, p. Żabotyński. 

„żydzi — mówi — nie spadli do Polski 

z księżyca, ani nie przybyli tu przedwczo- 

raj, aby musieli być ewakuowani, Nie są 

też oni szarańczą, która zjada Polskę, aby 

p. Żabotyński musiał specjalnie przybywać 

z Paryża į Londynu dla niszczenia tej sza- 

rańczy swymi trującymi jak gaz oświad- 

czeniami. Żydzi nie dokonali inwazji, aby 
ich trzeba było ewakuować, Mieszkają oni 

w Polsce w wyniku tysiącletniego procesu 

dziejowego. Posiadają prawo pobytu w kra- 

ju, jak każdy inny odłam ludności, Jeśli 

Polska chciała pozbyć się żydów, to po- 

winna to była oświadczyć w roku 1919 w 

Wersalu, gdy powstawało Państwo Polskie. 

Może wówczas narody świata przeznaczy- 

łyby dla żydów jakis skrawek ziemi, może 

mandat nad Palestyną wyglądałby ina- 
ozaj“, 

Brzmi to jak prowokacja.. Żydzi nie 
spadli z księżyca, bo z księżyca nikt nie 
spada, ale spadli nam na kark skądinąd 
I dlatego nie mają prawa. do polskiej zie- 
mi... Że Polską w r. 1919. nie mówiła 
w Wersalu o swej chęci pozbycia się ży- 
dów, to p. Żabotyński wie, dlaczego. Żydzi 
umieli ją steroryzować różnymi „misjami. 


Bojko o Witosie 


„Czas“ podaje wywiad z p. Jakubem 
Bojką... Bojko już się mocno postarzał i jest 
zniechęcony do polityki i nawet do chło- 
pów. Nieco zgorzkniały tak mówił o W. Wi- 
tosie: 

„Witos — mówił Bojko — jest tak samo 


chłopem, jak ja i tak samo chłopa kocha. |. 


Różnica między nami jest ta, że ja zawsze 
chciałem ulżyć doli chłopskiej, ochraniać go 
i bronić jego interesów a Witos uważał że 
trzeba chłopa prowadzić, kierować nim, jak 
to mię teraz mówi, — wychowywać go. 
Przez długi czas, mogliśmy iść ręka w rękę. 
bo gdybyśmy mieli władzę w rekach, to obaj 
dążylibyśmy do ulżenia doli chłopskiej. Wi- 
tos urządzał wprawdzie wiece i starał się 
być łak najbardziej popularny a ja oto nie 
dbałem, lecz nie różniło to nas. Ale nad- 
szedł maj 1926 r. i rządy się zmieniły, Wi- 
tos przyjechał do mnie į powiada, że z tym 
rządem nie będzie współpracował, i prze- 
chodzi do opozycji. Nie mogłem się z tym 
zgodzić bo uważałem, że trzeba z rządem 
współpracować i oddziaływać nań w kie- 
runku ulżenia chłopu. Wtedy rozstaliśmy 
się raz na zawsze bo przecic jnaczej być nie 
mogło. Chciałem dla chłopa jak najlepiej. 
Nie usłuchano moich ostrzeżeń, Po 1980 r. 
Witos urósł do miana męczennika sprawy 
chłopskiej a ja straciłem wpływy. Mnóstwo 
asitatorów okrzyknęło mnie zdrajcą idei 
„chłopskiej Potem powstała Bereza j nowa 


ordynacja wyborczą, której uczyniono mnie 
kłamliwie współtwórcą“. 

Senator Bojko kończy swe wspomnienia 
z goryczą. 

„Kiedy przed 6 miesiącami wojewoda 
Świtalski przyjechał wręczyć mi order „Po- 
lonia Restituta“, nie przybył nikt z okolicz- 
nych chłopów, tylko wezwani przez staro- 
stę sołtysi, Odznaczenia nie powinszował 
mi nikt z chłopów, tylko baron Feliks Ko- 
nopka, eyn tego, który ongiś nazwał mnie 
nowym Szelą.., : 

Dzisiaj przestałem być senatorem, zrze- 
kłem się wójtostwa w Gręboszowie, wyco- 
fałem się z redakcji „Gospodarza“ į już tyl- 
ko wspomnienia z mego za długiego życia 
piszę, by coś po mnie pozostało, Żyję za 
długo, ho już jestem za słaby, by orać wla- 
sne pole. Wnukamj się wyręczam'. 


Związki socjalistyczne zagrożone 
przez komunistów 


W krakowskim wydaniu „Robotnika“ 
(„Naprzodzie”) czytamy taką odezwę „Ra- 
dy Zw. Zawodowych w Krakowie“: 

„Ponieważ niepowołane elementy rozsie- 
wają w dalszym ciągu fałszywe pogłoski, że 
ma nastąpić strajk protestacyjny w prze- 
myśle metalowym, a nawet strajk powszech- 
ny w Krakowie, przeto zwracamy uwagę 
wszystkim oddziałom Związków, jak rów- 

nież wszystkim delegatom robotniczym i 

robotnikom, ażeby nie dawali posłuchu lu- 

dziom, którzy celowa usiłują siać zamie- 
szanie, by rozbijać klasowe związki zawo- 
dowe w Krakowie. Ostrzegamy wszystkich 
robotników i delegatów, ażeby nie dawali 
się wciągnąć w awantury, narażające TO- 
hotników na niepowetowane straty, za co 
pełna odpowiedzialność spadłaby na dele- 
gatów j tych robotników, którzyby do ta: 
kiej akcji, wywołanej bez wiedzy Rady Zw 

Zawod. i klasowych Związków Zawodowych 

przystąpili“, 

Kto sieje wiatr, ten zbiera burze! Nie 
możną bezkarnie rewolucjonizować mas, 


© czym radzono na Zamku 


Na marginesie narady poniedziałkowej 
Na marginesie narady wtorkowej na 
Zamku korespondent „Nowego  Dzienni- 
„Narada trwała blisko cztery godziny 
i podobno przedmiotem długotrwałych na- 
rad były zagadnienia polityki zagranicznej, 
jak również sprawa nowej wewnętrznej or- 
ganizacji politycznej. 

Nadmienić należy, że ostatnia tego ro- 
dzaju narada odbyła się wczesną wiosną 
jeszcze za czasów rządu byłego premiera 
Kościałkowskiego. Narada ta 
wznowienie praktyki, jaka została wpro- 
wadzona w życie po śmierci Marszałka Pił- 
sudskiego, z tą różnicą, że podczas, gdy 
dotychczas w naradach tych uczestniczyli: 
każdoczesny premier, generalny inspektor 
sił zbrojnych i minister spraw zagranicz- 
nych. to obecnie dopuszczono też wicepre- 
miera Kwiatkowskiego, w którego rękach 
spoczywają agendy ekonomiczne rządu*. 


ZĘ ZEE Z EZ) 
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Kolonie, mandaty 
i surowce 


Hitler na norymberskim kongresie pâr- 
tyjnym otwarcie już postawił żądanie kolo 
nij dla Niemiec. Jest to pierwsza tego To 
dzaju oficjalna enuncjacja „wodza“ 
Trzeciej Rzeszv. która pozwala się spodzie* 
wać. że sprawa ta zostanie w najbliższym 
czasie postawiona przez Nicmcy na forum 
międzynarodowym. Uzyskanie kolonij mia. 
Joby być więc — po ograniczeniu a potem 
zupeinym zniesieniu reparacyj wojennych, 
po przedterminowej ewakuacji Nadrenii, po 
powrocie do Rzeszy Zagłębia Saary, po osią 
gnięciu „równości zbrojeń* i remilitaryza- 
cji Nadrenii — nowym kolejnym etapem nie 
mieckich .,osiągnieć*. Potem pozostawały- 
by jedynie rewindykacje terytórialne w Eu- 
ropie, 

O niemieckich żądaniach kolonialnych i 
o ich koloniach przedwojennych, odebra- 
nych im na mocy Traktatu Wersalskiego, 
była już niejednokrotnie mowa na łamach 
naszego pisma. Wskazywano wówczas, że 
niemieckie kolonie przedwojenne, bardzo 
duże zarówno obszarem (prawie 3 miliony 
km. kw.) jak i liczbą ludności tubylczej 
(13 i pół miliona mieszkańców), były wła: 
ściwie delicytowe. Nie przedstawiały one 
dla Niemiec ze względu na swój klimat żad 
nej wartości jako teren emigracyjny (osie- 
dliło się w nich niespełna 25 tys. Niemców), 
a bardzo minimalną wartość gospodarczą. 
To też wydaje się rzeczą pewną, że obecnie 
głównym powodem wysunięcia przez Niem- 
cy żądania kolonij i powoływania się na 
przedwojenne posiadłości kolonialne są 
względy prestiżowe, tak wielką rolę 
odgrywające w Trzeciej Rzeszy. Poza tym 
jest charakterystyczne, że Niemcy mówią 
obecnie ogólnie o konieczności posiadania 
przez nie kolonij i napomykają o nowym 
podziale terenów kolonialnych, a nie wysu- 
wają hasła konkretnego zwrotu ich daw- 
nych kolonij. Dzieje się tak dlatego, ponie- 
waż dawne ich kolonie były dość ubogie w, 
surowce, 

Nowy podział terenów kolonialnych — 
jako ogólna zasada ma swoje usprawiedli- 
wienie. Rzut oka na mapę świata pouczy 
nas łatwo, że pewne państwa zdobyty so- 
bie w ciągu ostatnich dwóch stuleci rozle- 
gło obszary kolonij, protektoratów i manda- 
tów, z których czerpią znaczne korzyści, 
podczas gdy inne państwa, często bardziej 
ludne i zdradzające nadmiar sił żywotnych, 
nie posiadaja wcale obszarów kolonialnych 
lub mają je w niewielkiej ilości. Do Wiel- 
kiej Brytanii należy jedna czwarta świata, 
Państwa małe, jak Portugalia, Belgia i Ho- 
lamdia zarządzają olbrzymimi obszarami, 
większymi (razem wzięte) od Europy. Tym 
właśnie argumentem operowali Włosi w do 
bie wojny abisyńskiej. Wysuwa go często 
przeludniona Japonia. Wysuwają obecnie 
Niemcy, Dla tego stanowiska mamy, my 
Polacy, dużo zrozumienia, gdyż w podobny 
sposób uzasadniamy i nasze postulaty kolo- 
nialne. Tylko nie mamy złudzeń, by zaspo- 
kojenie niemieckich żądań kolonialnych 
zmniejszyło na dalszą metę niebezpieczeń- 
stwo wojny, grożącej z ich strony w Eu- 
ropie. 

Zagadnienie kolonialne jest dość skom- 
plikowane. Możnaby je rozdzielić na trzy, 
odrębne sprawy: sprawa właściwych kolo- 
nij, sprawa mandatów i sprawa Surowców. 

Sprawa nowego podziału kolonij stano- 
wi bardzo twardy orzech do zgryzienia. Nie 
wyrzeknie się żadnej z nich dobrowolnie. 
ani Wielka Brytania, ani żadne z innych 
państw. Opinia angielska z wyjątkiem kil- 
ku jednostek (m. in. Lloyd George), jest 
pod tym względem całkowicie jednolita. 


Inaczej już przedstawią się sprawa tere- 
nów mandatowych, na których władzę swą 
roztaczają państwa mandatowe z upoważe 
nienia Ligi Narodów. Z punktu widzenią 
prawa międzynarodowego do przeprowadze 
nia redystrybucji mandatów wystarczyłaby 
uchwałą Ligi Narodów. Sprawę komplikuje 


| jednakże fakt, że państwa mandatowe przy- 


stanowiła | 


zwyczaiły się uważać tereny mandatowe za 
swoją własność i nie mają bynajmniej óche 
ty ich się zrzekacć. Japonia np. po wystą* 
pieniu z Ligi Narodów swoich mandatów 
nie zwróciła i nawet nie była do tego przez 
Radę Ligi Narodów wezwana, 
Przypomnijmy w jaki sposób zorganizo» 
wano sprawę mandatów Ligi Narodów 
i komu je przydzielono, Dzielą się one na 
trzy kategorie. Mandaty A, to kraje które 
korzystają z szerokiej autonomii i mają z 
czasem uzyskać niepodległość. Z tej kate- 
gorii Wielka Brytania dostała Irak (dziś 
już nicpodlegly), Palestynę i Transjordanię, 
a Francja Syrię i Liban (odzyskujące obec- 
nie formalna niepodległość). Mandaty B, są 


wr 2 


administrowane całkowicie na sposóh ko- 
lonialny, lecz zastrzeżone są w nich „drzwi 
otwarte dla działalności gospodarczej 
wszystkich członków Ligi. Są to dawne ko- 
lonie niemieckie Tanganyika. Togo i częst 
Kamerunu (w zarządzie Anglii), cześć fran. 
cuska Kamerunu oraz Ruanda-Urundi (man 
dat Belgii), Wreszcie mandaty C, sa admini 
strowane jako integralna część terytorium 
mandatariusza, Składają się na nie: dawna 
„Deutsch Westafrika“ (mandat brytyjskie- 
go dominium Południowej Afryki), Nowa 
Gwinea i Nauru 
stralii), wyspy Samoa (mandat brytyjskiej 
Nowej Zelandii) oraz szereg dawnych nie- 
mieckich wysp na Pacyfiku. które przypa- 
dły pod mandat Japonii. 

Pod uwagę w dyskusji nad ewentualnym 
nowym podziałem mandatów wcbodzić mo- 
głyby jedynie mandaty. kategorii B i ©. — 
Lecz i tego rodzaju rewizji jest przeciwna 
większość brytyjskiej opinii publicznej 
względu na bezpieczeństwo sąsiednich tere- 
nów brytyjskiego imperium. I w tym wiec 
przedmiocie żądania Niemiec mogą je do- 
prowadzić do konfliktu z interesami Wiel- 
kiej Brytanii. 

Stosunkowo najłatwiejsza do rozwiąza- 
nia byłaby sprawa rewizji dostępu do su- 
rówców kolonialnych bez zmiany politycz- 
nej przynależności kolonialnych 
rodzaju rewizji mówił przed rokiem (we 
wrześniu 1935). ówczesny minister 
zagranicznych W. Brytanii sir Samuel Hoa- 


re, potrącając w swej mowie na Zgromadze 


niu Ligi Narodów o projekt przeprowadze- 
nia badań na temat, w jaki sposób można- 
by udostępnić korzystanie z surowców ko- 
lonialnych krajom odczuwającym ich brak. 
Jest jednakże rzeczą wątpliwą, czy Niemcy 
zadowoliłyby się taką formą zaspokojenia 
ich roszczeń kolonialnych. 
J. MAK. 
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Duch i materia 

Nie uprawiam psychologii eksperymen- 
talnej, choć ją bardzo szanuję. Ale przy 
całej skromności mojej w tym zakresie 
muszę powiedzieć, że mi się udało zrobić 
sensacyjne odkrycie właśnie w tej dzie- 
dzinie nauki. 

Odkrycie to zrobilem w warunkach na- 
der pospolitych; tak zresztą dokonują się 
wszystkie największe odkrycia. Przypad- 
kiem, na marginesie innych prac, mimo 
woli... Newton w ten sposób wpadł na 
prawo ciążenia, że dostał jabtkiem w głowę 
$ zaczął nad przyczyną tego wypadku my- 
śleć. Po nitce do kłębka, i — otrzymał owo 
stynne „prawo Newtona”, któregośmy się 
kiedyś uczyli. 

Moje odkrycie też się dokonało przy- 
żadkiem! A oto — jak! 

Wychodzę ja sobie — panie dziejaszku, 
rano z domu. Mam iść do biura. Jestem zły. 

— Znów pewnie będzie deszcz! 

Zapiąłem się dobrze na ostatni guzik. 
Nacisnąlem kapelusz na oba uszy. Ręce 
wguściłem do kieszeni zarzutki. Nauczony 
zaś doświadczeniem ostatnich dni, już 
w bramie domu otwieram parasol, i mówię 
sobie w duszy: 

— A teraz, niech przyjdzie deszcz 
1 śnieg, ê ulewa! Wytrzymam! 

Jakież jednak było moje zdziwienie, 
kiedy, wyszedłszy z otwartym parasolem 
2 bramy, spostrzegłem, że — słońce świeci, 
Pogoda wspaniała, w powietrzu unosi się 
coś, co poeci nazywają „zapachem jesieni". 

Az mię zatkalo. Czemprędzej zwinąłem 
parasol, poprawilem kapelusz ma bakier, 
zpodniosiem głowę do góry. 

— To wspaniale... Jakże piękny jest 
dzień! 

I złość, z którą wyszedłem z domu, zni- 
knęla, jak kamfora, a w duszy zostala nie- 
frasobliwa radość. 

Niechże mi psychologia eksperymentalna 
wyjaśni, jak się to dzieje? Jak rzeczy ma- 
terialne oddziaływują na życie duchowe? 
Jaka jest zależność ducha od materii? 

Zrobilem odkrycie, ale nie mogę znaleźć 
formuły dla niego. 

BAY ARD. 


(mandat brytyjskiej An- 


ze 


terenów. 
Przypomieć tu należy, że o możliwości tego 


Spraw 
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TADEUSZ MILDNER, 


RODU“ z dn. 17 września 1936. 
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Nowocześni „„glossatorowie" 


W średniowiecznych rękopisach często mo-| tora takimi uwagami jak: „mylne“, „niepraw- 


żna spotkać dopiski „glossy“ czynione na mar- 
ginesic. Zawierały one niekiedy bardzo cenne 
objaśnienia i uwagi. Nie o tych jednakże „glos 
sach“ mam zamiar pisać. Skłonność do pisania 
uwag na książkach istnieje widocznie w ludz- 
kiej naturze, bo i dziś można często spotkać 
książki zaopatrzone w dopiski przez nowocze- 
snych „.glossatorów *, 

Każdy, kto czyta książki pożyczone w ja- 
kiejkolwiek bibliotece lub wypożyczalni ksią- 
żęk musiał się spotkać z takimi mniej lub wię- 


cej mądrymi dopiskami, Czytając te dopiski 


można się niekiedy doskonale ubawić. Zwłasz- 
cza abonenci Czytelni Naukowej w Krakowie 
mają wiele sposobności do śmiechu, 

Niektóre książki pożyczone w Czytelni 
Naukowej aż pstrzą się od różnobarwnych do- 
pisków. Jedni „dopisygyacze* czynią uwagi 
zwykłym ołówkiem, drudzy chemicznym; inni 
znów chcąc, aby dopisek bardziej zwracał u- 
wagę, używają ołówka kolorowego, najczęściej 
czerwonego, a nie brak takich czytelników. 
którzy .uwieozniają* swoje spostrzeżenia — 
atramentem. 

Wielu czytelników lubi poprawiać autorów. 
Takie poprawki są nieraz słuszne, zwłaszcza 
gdy dotyczą nadużywania przez niektórych 
pisarzy wyrazów obcych. Czytelnicy — cał- 
kiem zresztą, słusznie — oburzają sig na ka- 
leczenie polskiego języka, Jeden z takich czy- 
telników napisał na marginesie książki p. t. 
„Najpiękniejsza kobieta świata“ Hugona Bet- 


pującą uwagę: „o cudna mowo polska!* Szkoda 
tylko, że ów czytelnik zadał sobie wiele trudu, 
aby poprawić — liczne bardzo — błędy we 
wspomnianym tłumaczeniu. 


Z niemniej ostrą krytyka spotkała się tak-|, 


że inna powieść Bettauera, a mianowicie „Klą- 
twa dolara“, Tu znów znajdujemy taki do- 
sadny dopisek: „Szlak człowieka może trafić, 
jak czyta takie bzdury“, Autor dopisku miał 
oczywiście ua myśli „szlag“, ale ten wyraz po- 
mylił mu się ze „szlakiem“, 

Zdarzają się jednak czytelnicy mający bar- 
dzo kiepskie pojęcie o gramatyce i o stylu, 
a mimo to roszczą sobie prawo do „poprawia- 
nia“ wybitnych pisarzy. Jeden z takich niepo- 
wołanych „poprawiaczy* wziął się gorliwie do 


na przykładach, jak takie „poprawki* wyglą- 
dają. 

Nie podoba się „poprawiaczowi* szyk wy- 
razów w książce Makuszyńskiego „Ze środy 
na czwartek”, to też zmiania go w ten sposób, 
że numeruje wyrazy. Takich ponumerowanych 
wyrazów jest całe mnóstwo. Kiedy np. Ma- 
kuszyński pisze: „Zaczął mi się pilnie przypa- 
trywać*, nieproszony „korektor“ zmienia przez 
pontumerowanie wyrazów szyk'w ten sposób: 
„zaczął pilnie przypatrywać mi się”, 

Takich „kwiatków“ jest bardzo wiele... 
W innym miejscu wspomnianej książki nie po” 
dobało się „poprawiaczowi* zdanie: „wazon 
nie chciał go opuścić”, gdyż według niego 
powinno być: „wazon nie chciał opuścić go“. 
A trzeba zaznaczyć, że Makuszyński zupełnie 
poprawnie unika na końcu zdania wyrazów jed- 
nozgłoskowych, To się „poprawiaczowi* nie 
podoba. Wadził mu także zwrot: „„był w tea- 
trze ktoś, co...“ i „poprawił“ „co“ na „;kto”. 

Tego rodzaju „poprawek“ znajduje się w 
książce bardzo wiele, ale sądzę, że przytoczo- 
ne przykłady wystarczą. Zatrzymałem się nie- 
co dłużej na tym „poprawiaczu”, gdyż jest to 
osobnik szczególnie tępy,  nieinteligentny i... 
szkodliwy, Książka z takimi „poprawkami” 
wędruje z ręki do ręki, dostaje się do rąk 
młodzieży szkolnej i tego rodzaju ..poprawki* 
mogą wprowadzić zamieszanie. Chce jakiś 
cymbał .poprawiać* piękny styl Makuszyń- 
skiego, sam nie mając zielonego pojęcia o po- 
prawności stylu. 

* 

Uwagi pisane na marginesie dotyczą! nie 
tylko stylu į języka, ale także treści, W ten 
sposób powstają. niekicdy całe komentarze. 

W książce D'Abernona p. t. „Osiemnasta de- 
cydująca bitwa w dziejach Świata pod War- 
szawą 1920 r.“ aż roi się od tego rodzaju do- 
pisków. Nə każdej nicmal stronie czytelnik 
polemizuje z autorem, zaopatrując wywody au- 


tauera w tłumaczeniu M. Dubesarskiego nastę | 


a 
Od piątku dnia 11 b. m. w kinoteattze „„Uciecha* 


Arcyzabawna — wiedeńska komedia muzyczna pełna wesołych, komicznych perypetyj p. t. 


Noce weneckie (szept miłości) 


W rolach ełównych głośna gwiazda węgierska: ELMA BULLA. Ulubieniec płci pięxnej 

GUSTAW FRÖHLICH, zabawny, do łez pobudzający: TIBOR V. HOLMAY. Nadto gwiazdy 

wiedeńskie Hedwig Syleibtrau — Hilde v, Stolz — Fritz Luhoft — Rudolf Carl. — Reżyser: 
głośny Gera v. Bolvay. 


da!*, „błagujeć i t. p. Wielu uwagom czytel- 

nika nie można nie przyznać słuszności, ale 

pomimo wszystko lepiej, żeby ich nie było. 
Niektóre dopiski czytelników są wręcz nie- 


przyzwoite i nie nadają się do powtórzenia. 


Personel Czytelni Naukowej stara się o ile 
możności usuwać takie bardziej „dosadne* qdo- 
piski, ale nie zawsze się to udaje; mimo bowiem 
wymazanga lub zalepienia papierkiem, pozo- 
stają one często nadal czytelne, Tak np. w 
„żelaznej obrączce* Mereżkowskiego dopisek 
został wprawdzie zalepiony skrawkiem papie- 
zu, cóż kiedy każdy może go bez trudu prze- 
gzytać, trzymając kartkę pod Światło. 

Nieraz się zdarza, że autor (albo wydaw- 


„ĉa ze względów przyzwoitości pisze tylko po- 


gzątkową literę nieprzyzwoitego wyrazu, a w 
miejsce dalszych liter daje kropki, 
czytelnicy, którzy nie uznają tego rodzaju 
„wstydliwych* kropek i.. wypisują nad nimi 
opuszczone litery... 

Zdarzają się także „dopiski do dopisków”. 
Czytelnicy molemizują nie tylko z autorem 
książki, ale także z.. autorem dopisku. Taka 
„polemika* przybiera niekiedy dość ostre for- 
my. Bierze w niej nieraz udział kilku czytel- 
ników. 

W powieści A. Dumasa „Wicehrabia de Bra- 
gelone* jakiś czytelnik oburzony na autora do- 


.pisków, napisał pod dopiskiem: 


Idioto jakiś! jak się nie znasz na książkach, 
to nie pisz uwag“, 

Podobnie w książce Ałdanowa p. t. „Klucz“ 
napisał ktoś słuszną uwagę: 

„Zapiski na książce uważam za niekultu- 
ralne*, 

* >% >% 

Ocena przeczytanych książek przez czytel- 
pików nie zawsze jest trafna, jak tego dowodzą 
następujące przykłady: Tak np. w „Legionach* 
Sienkiewicza zamieścił ktoś na końcu książki 
taką uwagę: „Nudne!! do kroćset diabłów” (?!) 
Inny znów „znawca“ literatury napisał o 
„Trzech muszkieterach* Dumasa: „brzydka i 
głupia książka“. Autor tego dopisku miał na- 
wet tyle odwagi, że podpisał się pod dopiskiem 
i położył datę! Jest to jedyny podpisany do- 
pisek z pomiędzy tych, które zauważyłem; po- 
zatem bowiem autorzy dopisków są „spraw- 


y-| ami nieznaaymi*, 


Z oBtrą ale zasłużona: krytyką czytelników 
spotykają się tłumaczenia. 

W „Klątwie dolara* Bettauera znajdujemy 
słuszny dopisek: „„Parszywe tłamóczenie*, 

Na temat wartości tłumaczenia „Klucza“ 
Ałdanowa, dokonanego przez Leona Belmonta, 
toczy się między kilkoma czytelnikami taka 
wymiana zdań. Jakiś czytelnik pisze: „tłumacz 
jest prawnikiem“, na co inny odpowiada: „nie, 
tylko piszącym kiepskie powieści kryminalne“, 
W. innym znów miejscu czytamy uwagę: „u 
tłumacza chyba rozmiękczenie mózgu“, Jesz- 
cze tny czytelnik pisze: „co za styi z Nale- 
wekl“ > 

Antysemici często dają w dopiskach wy- 
raz niechęci do żydów. Antyżydowskie dopiski 
znadujemy między innymi w „Czterech jeźdź 
cach Apokalipsy“ Blasko 
„precz z żydami!“, „do Palestyny!” i t, p. 

Niektóre dopiski nie są pozbawione humo- 
ru.. W znanej powieści Flauberta „Pani Bo- 
vary“ zmajduje się w tekscie takie zdanie: 
„— Ależ ja cię zapewniam, że to nic — rzekł 
całując się(l) w czoło“. Obok tego zdania ktoś 
dopisał: „ale magik!“ 


Go sądzić o dopiskach na książkach? 

Nie ulega wątpliwości, że „dopisywacze” 
są istną plagą bibliotek ; wypożyczalń książek, 
Jeżeli ktoś pisze uwagi na książkach, będą- 
cych jego własnością, nie można mieć nic prze- 
ciw temu, Takie dopiski są nieraz dla posia- 
dacza bardzo pożyteczne. Inna rzecz, jeśli 
p cudze książki, Nowoczesnych „glosaatorów*, 
piszących uwagi na cudzych książkach, uwa- 
żać należy za szkodników, gorszych niż mole 
książkowe. 


Ochrona czystości jezyka 
polskiego w Warszawie 


W związku ze zbliżającym się sezonem 
jesiennym w teatrach i teatrzykach rewio- 
wych oraz masowymi wydawnictwami, jakie 
miektóre księgarnie uruchomiły w Warszawie 
z okazji nowego roku szkolnego, Komisariat 
Rządu przystąpił do energicznego zwalczania 
produkcji pseudoliterackiej, dostarczanej dla 
rewii w kinach i teatrzykach, a pisanych złą 
polszczyzną, często w treści ordynanną, 
Oddział prasowo - widowiskowy Komisariatu 
Rządu zapowiedział w okólniku, że będzie 
sprawdzał zgłaszane programy, a w wypadku 
stwierdzenia nieodpowiedniej formy tekstu, 


Otóż sy 


Ibaneza jak np: ië 
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„PIERWSZA WYCIECZKA W WyY50 
KIE TATRY“ jest dla każdego tartenika 
kopalnią wspomnień, którymi dzielą się wy- 
sokogórskie wygi i którymi chętnie impv- 
nują w gronie t. zw. oeprów. Pod tym wzglę 
dem taternik przypomina nieco myśliwego, 
zwłaszcza %e wysokogórska sceneria daje 
sporo sposobności do rzeczywistych emocyj 
i groźnych lub groteskowych przeżyć. O ta- 
kim debiucie taternickim będzie mówł p. Zb. 
Filus dnia 17 bm. o godz. 18.30 przed mi- 
krofonem krakowskim, 

INAUGURACYJNE OTWARCIE NOWEJ 
ROZGŁOŚNI. W dniu 19 b, m. nasipi uroczy- 
ste otwarcie nowej radiostacji we Lwowie, któ- 
ra otrzymała zwiększoną moc do 50 kw. w an- 
tenio. Rozgłośnia Lwowska po raz trzeci po- 
większa swą moc nadawczą. Uruchomiona w 
roku 1980 posiadała zasięg 1,5 kw, a już 
w następnym roku moc tę powiększono do 16 
kw. w antenie. Obenie otrzymawszy przeszło 
trzykrotne wzmocnienie z 16 do 50 kw. zajmu- 
je drugie miejsce po Raszynie. Obecnie zasięg 
nowej radiostacji lwowskiej dla aparatów kry- 
ształkowych wynosi przeciętnie około 100 km. 
w promieniu. Na uroczystość otwarcia do 
Lwowa przybęuzie z Warszawy Dyrektor Na- 
czelny P. Radia. Audycje rozpocznie marsz po- 
witalny Orkiestry 5ercdyúskiego, następnie sło” 
wo powitalne wygłosi Nacz. Dyr, P. Radia p. 
R. Starzyński, Fo przemówieniu nastąpi po- 
święcenie stacji, *poczem przemawiać będą pp. 
wojewoda lwowski, prezydent miasta, kierow- 
nik techniczny stacji, oraz Dyrektor rozgłośni 
mjr. J. Żuławski. O godz. 16.45 uroczystość 
zamkmie występ orkiestry Seredyńskiego, zaś 0 
godz. 21.00 wystąpi Lwów z koncertem repre- 
zentacyjnym, w którym wezmą udział wybitni 
soliści. 

PiERWSZY RADIOWY PORANEK SZKOL- 
NY. Dnia 17 września t. j. w czwartek o godz. 
11.30 P. Radio transmituje „Poranek? dla 
szkół powszechnych z sali gimnazjum im. I. Pa- 
derewskiego. Jest to pierwszy koncert czwart- 
kowy w progu roku szkolnego, z cyklu „Po- 
ranków” dla młodzieży, nadawanych przez roz- 
głośnie radiowe. Program obejmuje wyłącznie 
utwory St, Niewiadomskiego, aby uczcić pa- 
mięć znakomitego muzyka polskiego. Audycję 
poprzedzoną pogadanką T. Mayznera — nadaje 
Poznań, 

—O— 
Programy stacyj radiowych. 

PIĄTEK, DNIA 18-go WRZEŚNIA 1936. 

Program ogólny, Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran< 
ne wstają zorze”; 6.83 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.80 Programy lo- 
kalne; 8 Audycja dla szkół; 8.10—11.30 Przerwa; 
11,80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa; 12.08 Programy lokalne; 12.18: 
Dziennik południowy; 12.23 Programy lokalne; g 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 15.80 Wia 
domości gospodarcze; 15,45 Rozmowa z chorymi 
ka. M, Rękasa ze Lwowa; 16 Koncert kameralny 
z Krakowa; 16.45 Reportaż z Polesia; 17 Koncert 
rozrywkowy; 18.10 Popadanka; 18.30 Programy 
lokalne; 18.55 Pogadanka; 19 Biuro Studiów roz- 
mawia ze słuchaczami P. R.; 19.10 Pieśni ludowe; 
17.80 Koncert mandolinistów; 20,30 Recytacja; g. 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktnal 
na; 21 Koncert wieczorny; 22 Wiadomości sporto- 
we; 22,15 Audycja muzyczna ze Lwowa; 22.50 Pro 


gramy lokalne; 23—24 Program lokalny dla War- 
zawy, * 423" 04 

Kraków (289,5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżacy; 7.80 Kilka informacyj: 7.40 Muzyka z płyt; 
12.08 Audycja dla dzieci wiejskich; 12.23 Plyty; 
14.30 Muzyka rozrywkowa z płyt, 15.30 Wiadomo- 
ści gospodarcze; 18.20 Skrzynka ogólna; 18.30: 
Wiadomości z dnia; 18,33 Studio sprawozdawcze; 
18.50 Koncert reklamowy; 2280 Muzyka z płyt, 

Lwów. (377.4) Godz. 7.80 Prosram na dzisiaj; 
12.038 Informator turystyczny; 12.08 Życie Stowa- 
rzyszeń; 12.28 Płyty; 14.30 Płyty; 15.30 Wiadomo 
ści gospodarcze; 18.20 Płyty; 18.25 Skrzynka pro- 
gramowa; 18.40 Koncert reklamowy; 22.30 Bu- 
zyka z płyt. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 650 Muzyka na 
płytach: 730 Prneram no dzień hlr7zee: 735 Darg 
informacyj; 7.40 Plyty; 12.03 Pogadanka; 12.28: 
Muzyka z płyt; 18.20 Pogadanka aktualna; 18,25 
Koncert reklamowy; 22.30—24 Muzyka taneczną 
z płyt. 

PKatowice. (895.8) Godz. 6.00 Pirśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”: 6.08 Plyty: 678 Program na 
dzisiaj; 12.03 Chwiłka społeczna; 12.10 Wiadomo- 
ści bieżące; 13.15 Muzyka z płyt; 14.13 Wiadomo- 
ści giełdowe; 15.30 Pogadanka; 18.20 Wiązanka 
melodyj ludowych śląskich; 18,40 Koncert rekla- 
mowy; 22.30 Muzyka z płyt. 


(ON O O ME 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


tekst taki zostanie skonfiskowany. Następnym 
etapem w walce o poprawność języka pol- 
skiego będzie ścisły nadzór nad książkami, 
wychodzącymi jako przekłady z języków 
obcych. Książka zatwierdzona będzie przez 
cen_.urę dopiero (wówczas, gdy pod względem 
stylistycznym nie będzia można jej nie za- 
rzucić 
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Radykalne nastroje w świecie 


Z kół nmrędniczych otrzymaliśmy, nastę” 
pujące nwagł, które wyłaśniają przyczynę 
omawianego nicdgwnoe w „Głosie Nar“. ra- 
dykalizowania się tych kół: 

W ostatnich dniacn prasa codzienna za- 
<zyną poświęcać więcej niż zwykie miejsca 
zagadnieniom urzędniczym i to zarówno co0- 
raz bardziej pogarszającej się sytuacji mate 
rialnej urzędników państw. niższych i śred- 
nich kategoryj, jak i niepokojącym obja- 
wom, wskazującym na postępującą radyka- 
lizację rzesz urzędniczych. W szczególności 
wyraźny zwrot ną lewo w nastrojach urzęd- 
ników państw. budzić musi poważny niepo- 
kój w zdrowej części społeczeństwa. 

Zdaje się jednak nie ulegać najmniej- 
szej wątpliwości, że to niebezpieczne przeo- 
brażenie w nastrojach urzędniczych nastą- 
piło wyłącznie pod wpływem nieprzemyśla- 
nych redukcyj uposażeń urzędniczych o prze 
szło 40 proc. w ostatnich 4 latach, co przy 
wysoce nieproporcjonalnei obniżce 
kosztów utrzymania, postawiło wielkie rze- 
sze pracowników państw. niższych i śred- 
nich stopni na skraju nędzy, a w każdym ra 
złe poniżej granic możliwej egzystencji. 

Przede wszystkim niepopularne reformy 
frzeszeregowawcze ze stycznia 1934 r. (po- 
mysł b. premierą J. Jędrzejewicza), które 
spowodowały nie tylko redukcję uposażeń 
urzędniczych o dalsze 7 proc, lecz nadto 
większość pracowników państw., znajdują- 
cych się w najcięższej sytuacji, bo mają- 
cych na utrzymaniu rodziny, cofnęły o jed- 
ną grupę, — oOdhiły się przykrym echem w 
szeregach urzędniczych. Przynosząc równo- 
cześnie wydatne zwiększenie poborów nrzęd 
ników, zajmujących stanowiska kierowni- 
cze (przy czym warto zwrócić uwagę na to, 
że niejeden z tych kierowników ma zaled- 
wie 3 ludzi personelu podwładnego, lecz mi- 
mo to pobiera dodatek „fukcyjny* w wyso- 
kości 100 zł, mies.!) a nadto otwierając 
możliwości awansowe jedynie przed wybra- 
nymi lub zasłużonymi i to niekoniecznie na 
polu walki, lecz również na polu t. zw. pra- 
cy społecznej, — przyczyniły się do wytwo- 
rzenia niezadowolenia i niezdrowych stosun 
ków w świecie urzędniczym. 

Dziś doszło do tego, że przeszło 50 proc. 
pracowników państw. pobierając uposaże- 
nie w granicach od 100 do 200 zł. minus 
podatek nadzwyczajny i inne opłaty spo- 
łeczne, a więc absolutnie nie wystarczające 
na utrzymanie pracownika wraz z rodziną, 
popadło w rujnujące długi, nie tylko w in- 
stytuejach oficjalnych, lecz również u róż- 
nych pośredników i żydowskich lichwiarzy. 
Wielu z nich nie znajdując żadnego wyj- 
ścią z tej przykrej sytuacji, chwyta się wy- 
soce nieetycznych sposobów egzystencji, na 
ciągając kupców na kredyt i tak np. urzęd- 
nik w zamian za niezbędny zresztą płaszcz, 
czy ubranie podpisuje bez skrupułów stosow 
ną ilość blankietów wekslowych, zdając 80- 
bie z góry sprawę, że ich nigdy nie wykupi... 
Dziś już ten Środek coraz bardziej zawodzi, 
zą to coraz częściej słyszy się o nadużyciach 
popełnianych przez urzędników i sprzenie- 
wierzeniach, powierzonych im funduszów 
publicznych itp. 

Wprawdzie nasz obecny Minister Skarbu 
w swym planie uzdrowienia stosunków go- 


Kongres Międzynarodowy 
Własności Nieruchomej Miejskiej 


W dniach pomiędzy 19 a 23 września br. 
odbędzie się w Warszawie Międzynarodowy 
Kongres Własności Nieruchomej Miejskiej 
pod wysokim protektoratem P. Prezydenta 
Rzplitej. Jest to skolei już X Kongres. Pro- 
gram Kongresu przewiduje 5 komisyj, a mia- 
nowicie: ustawodawstwa mieszkaniowego po 
wojnie, zagadnienia mieszkań dla bezrobot- 
nych, podatkową, samorządową i prasy. — 
Referaty generalme, oparte na pomocniczych 
referatach i ankietach z poszczególnych kra- 
jów, objęli: pp. prof. Vincenzo Giuffrida 
(Włochy), dr. Charles Ramarony (Francja), 
dr. Jerzy Schimmel (Polska), hr, Trutió de 
Vareux (Francja), Tribius (Niemcy) i p. Gen- 
eo (Włochy). — Uroczyste otwarcie Kongre- 
su odbędzie się w sali Rady Miejskiej 20 bm., 
t. jj w niedzielę o godzinie 11. 

Spodziewany jest też liczny zjazd przed- 
sławicieli stowanzłyszeń własności miejskiej 
z najdalszych zakątków Polski. Wiele dele- 
gacyj przyjeżdża ze sztandarami, które wezmą 
udział w złożeniu hołdu Nieznanemu Żołnie- 
TZOWI. 

Wszelkich isformacyj o Kongresie, oraz 
kart uczestnictwa udziela: Polski Związek 
Zrzeszeń Własności Nieruchomej Miejskiej, 
Polski Komitet Organizacyjny Kongresu, ul. 
Czackiego 25, telefon 252-19 codziennie w go- 
dzinach od 9 do 4. 


ALOS NARODU” z dn. 1% września 1986. 


spodarczych w kraju przewidział również 
pomoc dla urzędników niższych i średnich 
kategoryj w formie bczprocentowych poży- 
czek na ich oddłużenie, jednak do dziś dnia 
sprawa ta nie może jakoś ruszyć z miejsca. 
Tym się tłumaczy, że w tych warunkach 
świat urzędniczy, w poszukiwaniu środków 


poprawy zaczyna kierować się na lewo, a: 


wśród urzędników wzrastają sympaiie do 
różnych „frontów ludowych“. 

Wobec tego budzi zdziwienie obojętność 
czynników oficjalnych, które zdają się nie 


dostrzegać wyraźnych przeobrażeń w nastro | 


jach urzędn. A może tylko nie liczą się z 
nimi? A tym czasem żywioły komunistycz- 


Fr: I 


urzędniczym Sprawy budżetowe i podatkowe 


na gospodarczej konierencji informacyjnej 


Na gospodarczej konferencji infermacyj 
nej, po wicepremierze Kwiatkowskim, prze 
mawiali wicemin. Grodyński i dyr. Lubo- 
wieki. Pierwszy mówił o sytuacji budżeto- 
wej: 

„Budżet na rok 1936-57 — mówił wice- 
min. Grodyński — zamknął się po stronie wy 


datków i dochodów kwotą 2.221 milionów: 


złotych a więc zamyka się równowagą bu- 


dżetową. Równowagę tę uzyskano na sku-i 


tek przystosowania wydatków administra- 
cyjnych do zmniejszonej siły płatniczej Pań 
stwa tudzież przez wyzyskanie reform w za 


ne, które z wiosną br. potrafiły odpowied-! kresie dochodów. 


nio wyzyskać ciężkie położenie rzesz robot 
niczych, czekają tylko odpowiedniej chwili, 
aby zacząć swą pickielną „robotę“ w szere- 
gach źle uposażonych, zhiedzonych i zadłu- 
¿onych urzędników państwowych. 
Bet. 
Kraków, dn. 15 września 1936 r. 


Realność budżetu to realność prelimina- 
rza dochodów. W pięciomiesięcznym okre- 
słe kwiecień sierpień ogólna suma 
dochodów stanowi 40.1 procent budżetu 
a więc niemal pokrywa się z teoretyczną 
granicą równomiernego wykonywania bu: 
dżetu, tj. 41.67 proc. 


Szczegóły układu handlowego polsko-włoskiego 
Polska płacić będzie Włochom długi — węglem 


Zawarty w Rzymie polsko - włoski prowi- 
zoryczny układ handlowy i płatniczy, o któ- 
rym wczoraj donosiliśmy, oparty jest, jeśli 
chedzi o eksport produktów polskich do 
Włoch na systemie kontyngentów, przewidzia 
nym w układzie z roku ubiegłego, który nie 
wszedł w życie. Porozumienie, osiągnięte 
przez radcę ekonomicznego M, S. Z. p. Wsze- 
lakiego z rządem włoskim po kilkutygodnio- 
wych rokowaniach obowiązuje do końca br., 
przy czym system tranzakcji wiązanych, sto- 
sowany w obrotach polsko-włoskich z chwilą 
podjęcia stosunków ekonomicznych między 
obu krajami po zniesieniu sankcji zostanie 
tym samym zaniechany. 

O wiele doniośłejsze jest porozumienie, 
osiągmięte w Rzymie odnośnie do spłaty na- 
leżności finansowych Polski wobec Włoch. 
Należności te z tytułu rat amortyzacyjnych 
i oprocentowania pożyczki tytoniowej oraz 
inne należności, jakie mają być przekazywane 
z Polski do Włoch, zostaną przyjęte przez 


, Od czwartku dnia 10 września br. w kinoteatrze „APOLLO“ | 


zarząd włoski w dostawach towarowych, a 
mianowicie w węglu. Umowa delegacji prze- 
mysłu węglowego podpisana w dniu 14 bm. 
w Rzymie z przedstawicielami rządu włoskie- 
go uregulowała tę sprawę w ten sposób, że 
Włochy przyznały Polsce na spłatę wspom 
nianych naleźności na najbliższy okres rocz- 
ny począwszy od 1 pazdziernika b. r. dodat- 
kowy kontyngent iwęgla w ilości około 
1,300.000 ton. W ten sposób eksport polski do 
Włoch składać się będzie z kontyngentów 
normalnych przewidzianych w powyższym 
układzie handlowym oraz z dodatkowych kon 
tyngentów, przezmaczonych na spłatę zobo- 
wiązań przez rząd polski, 

Szef delegacji polskiej do rokowań han- 
dlowych z Włochami radca Jan  Wszelaki 
oczekiwany jest w niedługim czasie w War- 
szawie. Przedłoży on rządowi obszerne spra- 
wozdanie o przebiegu i wynikach rokowań 
handlowych, przeprowadzomych w Rzymie. 
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Twór, który zachwycił i porwał cały świat! — Największe, ! najwspanialsze arcydzieło filmo- 
we, przewyższające naprawdę wszystko co się dotychczas widziało! 
66 Przewspaniały romans na tle miłości i przygód pięknej, wytwornej 
0 usa kobiety — wampa. — g j 
39 ekranu Marlena DIETRICH czarujący Gary CODPER niezapomniani z filmu 
„MAROKKO“ i „BENGALI* — Natchniony, gigantyczny wysiłek największych reżyserów : 
ERNESTA LUBITSCHA i FRANCA BORZĄGE'A — Najnowszy film Marleny „POKUSA* to 


skończony wyraz piękna, artyzmu i doskonałej techniki! — Najznakomitszy przebój, dla któ- 
rero brak słów zachwytu! 


W głównej roli: fascynująca. genialna królowa 


Reślamentacja cen we Włoszech 


Prezes Konfederacji Kupców w Reymie| 


rozesłał okólnik ostrzegający kupców, iż 
rząd z całą energią będzie zwalczał wszel- 
kie nieuzasadnione podwyższanie cen — 
równoznaczne z deprecjacją Ura. W Medio- 
lanie utworzono specjalnie oddział policji 
dla kontroli nad handlującymi. W Parenzo 
(pod lIstrtą) zamknięto 10 sklepów, ponie- 
waż podniesiono w nich ceny artykułów. 
Równocześnie usunięto burmistrza miasta 


Jak wiadomo, ostatnio przeprowadzono 
w wielu gałęziach przemysłu i handlu we 
Włoszech podwyżkę płac, że względu na 
stwierdzony wzrost kosztów utrzymania. 
Obecnie można się domyślać, iż rząd drogą 
administracyjną pragnie zapobiec dalszemu 
wzrostowi drożyzny, aby nie dopuścić do 
konieczności dalszych podwyżek plac, co 
musiałoby za sobą pociągnąć wzrost kósz- 
tów produkcji. Czy obrana metoda wyda 


z jego stanowiska z powodu braku dosta- | spodziewane rezultaty, okaże przyszłość. 


tecznego nadzoru nad sklepami. 


— opo —— 


$port. 


WIELKA MIĘDZYNARODOWA IMPREZA 
LEKKOATLETYCZNA W POLSCE. 


W dniach 19 i 20 bm. odbędą się w War 
szawie wielkie, na miarę europejską zakro- 
jone zawody lekkoatletyczne pomiędzy Pol- 
ską, Belgią, i Węgrami. Zawodnicy państw 
biorących udział startować będą wspólnie, 
a tylko punktacja liczona będzie oddzielnie. 
Należy. przypomnieć, że mecz z Belgią roze- 
gramy będzie po raz 4. a z Węgrami po raz 6 
przy czym z Belgami wygraliśmy dotych- 
czas wszystkie spotkania, a Węgrzy byli na 
tomiast zawsze zwycięzcami. — Wszystkie 
drużyny wystąpią w nasilniejszych skła- 
dach. Dość wspomnieć znane nązwiską 2 
Olimpiady — które same dla siebie są sem- 
sącją. I tak z Belgów Bosmans w biegu na 
400 mir. przez płotki, Mostert na 1500 mtr., 
Verhacet na 800 mtr., a dalej z Węgrów, 
sprinterzy Sir i Gyenes na 100 m., płotkarz 
Kovacs, Szabo i Igloi na 800 mtr, wreszęjel 
oszęzepnik Varszegyi, w 


W pierwszym dniu zawodów odbędą się 
nadto dwie konkurencje kobiece, 160 m, z 
udziałem Wałasiewiczówny i rzut dyskiem 
z Wajsówną. 


300 MŁODYCH PŁYWAKÓW NA STARCIE 


Na basenie Polskiej YMCA w Warsza- 
wie rozegrane zostały trzecie międzyszkol- 
ne zawody uczenie i uczniów warszawskich 
szkół średnich. Zawody zgromadziły w roku 
bież. rekordową liczbę około 300 zawodni- 
ków i zawodniczek z 54 szkół okręgu war- 
szawskiego. Zawodników startowało ściśle 
209, a zawodniczek 85. 

Zawody wzbudziły ogromne zaintereso- 
wanie wśród młodzieży. Widownia była 
przez oba dni szczelnie zapełniona. Nieste- 
ty, z powodu małej sali liczbą widzów "mu- 
siała być bardzo ograniczona i wielu mło- 
dych entuzjastów sportu pływackiego ode- 
szło od kasy. 

Należy ze szczerym uznaniem powitać 
wiadomość © tak licznej frekwencji młodych 
zawodników sportu pływackiego, tak jesz- 
cze u nag po macoszeniu traktowanego. — 


" Jest to bardzo pocieszającym objawem, że 


Natomiast budżet wydatków wykonano 
omawianym Okresie  pięciomiesięcznym 
w 40.12 proc. pierwotnego budżetu, ozyli, 
że kompresja wyniosła 1.5 proc, wydatków 
preliminowanych, oczywiście nierównomier 
nie we wszystkich częściach. 

W porównaniu z okresem kwiecień — 
sierpień roku 1935 ogólna sumą dochodów 
w b. r. budżetowym: wzrosłą o 83.1 milio- 
now t. je o 10.6 proc, wpłaty przedsię- 
biorstw o 7.5 mil, t. j. o 81.5 proc., wpłaty, 
zaś monopolów o 6.2 mił. t. jį. o 2.4 proc. 
Natomiast wydatki spadły o 5.6 proc. przy 
czym wydatki nie licząc obsługi długów, 
którą się uskutecznia w całości we właści 
wych terminach płatności, są mniejsze o 4 
procent. 

Kwota 34 mil., o którą zmniejszyły się wy, 
datki w r. b. nie jest jeszcze definitywnym 
sukcesem. 

Walka z deficytem nie jest całkowicie 
rozegrana, Rząd nie uląkł się jednak trudu 
tej walki, lecz walkę tę podjął i prowadai a 
wynikiem dość pomyślnym, 


Instytucje publiczne 
płacić będą podatki 
Referat dyr. Lubowickiego. 


W referacie swym dyrektor Lubowicki 
stwierdził ną wstępie, że konieczność refor 
my podatkowej, znajduje pełne zrozumienie 
w Rządzie. Przywrócenie prawovządności 
podatkowej i świadomości obowiązku po- 
datkowego jest pierwszym warunkiem refor 
my podatkowej, Dlatego też tak wielką wa 
gę przywiązuje się do ordynacji podatkowej, 
będącej kodeksem zasad postępowania 
władz skarbowych. 

Następnie stwierdził Dyr. Lubowioki, 
że przez stałe instruowanie władz skarbo- 
wych Ministerstwo Skarbu dąży do zreali- 
zowania zasady realności wymiarów, oraz 
usunięcia wszelkiego rodzaju zaległości. Na 
przyszłość polityka ulg generalnych stoso- 
wana nie będzie i dlatego też obecnie akcją 
likwidowania zaległości postępuje jedynie 
przez umorzenie indywidualne. Ostatnim 
krokiem będzie zezwolenie na spłatę zalo- 
głości wszystkimi papierami państwowymi, 

W granicach materialnych przepisów, 
które zamierzą, Ministerstwo Skarbu w naj- 
bliższej przyszłości zrealizować, wymienić 
należy zakończenie akcji technicznego u- 
praszczania podatków bezpośrednich przez 
objęcie jedną kwotą podatku gruntowego i 
dodatków samorządowych przy jednoczes- 
nym przekształceniu tych ostatnich ną u- 
dział. Następnie zapowiedział Dyr. Lubowi. 
cki wprowadzenie na drodze ustawowej 0bo 
wiązku podatkowego w stosunku do wszel- 
kiej niemonopolicznej działalności gospo- 
darczej władz oraz instytucyj państwowych 
i innych publicznych. 

Również opracowywane są obecnie ulgi 
fiskalne dla inwestycyj w szeregu gałęzi 
przemysłu i dla niektórych zakładów rolni- 
czych. 
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DUŻY WZROST WYWOZU ZBóz. 


Sierpień zaznaczył się dużym wzrosłeń 
wywozu zbóż. Kiedy w lipou wywieźliśmy 
pszenicy 2.742 ton, to w sierpniu 21.147 ton, 
żyta w lipcu 12.490 ton, w sierpniu 34,720 t., 
jęczmienia w lipou 18.441 ton, w sierpniu: 
24.626 ton. ŻZmniejszył się jedynie wywóz 
owsa. W lipcu wynosił on 4.661 ton, nato- 
miast w sierpniu tylko 5.135 ton. 


umiejętna propaganda sportu przez fachowe 
i odpowiednie czynniki zaczyna zbierać 
owoce swojej pracy. 


SZWEDZI BIJĄ NORWEGÓW 
W LEKKOATLETYCE. 

W Oslo rozegrany został międzypaństwo 
wy mecz lekkoatletyczny Norwegia—$Szwe- 
eja zakończony wysokocyfrowym zwy- 
cięstwem Szwecji w stosunku 108:64 pkt. 
W piętnastu konkurencjach, Szwedzi zajęli 
14 pierwszych miejsc, jedynie w biegu Ba 
10.000 m. Norweg Hansen zajął pierwsze 
miejsce w, czasie 31:22,8, 


NIEMCY ZWYCIĘŻAJĄ LUKSEMBURG. 


Miedzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Niemcy — Luksemburg wygrali łatwo Niem 
cy 87:42 pkt. 


WĘGRZY SILNIEJSI W TENISIE. 


Mecz tenisowy Węgry — Egipt zakot- 
czył się zdecydowanym zwycięstwem Wę- 
gier 6:0. 


W 


me. u. 


W Belgii żywa interesowano się 
losami balonu L. 0. P. P. 


Prasa belgijska z wielkim zadowoleniem ko- 
mentuje wyniki zawodów o puchar Gordon- 
Bennetta, podkreślając doskonały rezultat, u- 
zyskany przez Belga Demuytera, Zaznaczyć na- 
leży. iż opinia belgijska ogromnie interesowala 
się losami balonu „LOPP*. Codziennie radio 
belgijskie nadawało komunikaty o poszukiwa- 
niach tego balonu, a największy dziennik spor- 
towy „Les Sports” zamieścił wzruszający arty- 
kuł swego redaktora naczelnego Marcela Du-| 
puis, poświęcony obu pilotom. Wiadomości, TE 
kie nadeszły do Belgii o znalezieniu polskiej 
załogi, wywołały ogromną radość, 


—— 0:0:0 
Konsekracja kościoła w Dawidgródku 


W dniu 20 września odbedzie się w Dawid 
gródku na Polesiu konsekracja rzwmsko-kato- 
llekiego kościoła. której dokona ks, biskup K. 
Bukraba, Kościół w tej miejscowości posiada ' 
swoja stara historie, Pierwszy został ufundo-, 
wany w 1624 r. przez ksiecia J. Albrechta Ra: 
dziwiłła. a w późniejszych czasach był niszezo- | 
ny niejednokrotnie pożarami. 
spłonał w r. 1890, Odhudowa jego została za- 
kończona w bieżącym roku wysiłkiem i ofiar- 
nością katolickiego społeczeństwa Dawidgród- 
ka i okolic. 


Nowy klasztor i kolegium 
00. Dominikanów pod Warszawą 


W Służewie pod Warszawą odbyła się we 
wtorek uroczystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod nowobudowany klasztor i kole- | 
gium 00. Dominikanów. Na uroczystość tę 
przyjechał z Rzymu generał zakonu O, Gillet 
oraz O. dr. J. Woroniecki, 


P. K. Świtalski następcą 
śp. Stpiczyńskiego 


Prasa donosi, jakoby następcą śp. Stpiczyń- 
ekigo w „Kurierze Porannym“ į na stanowi- 
'gku kierownika Biura Akcji i Planowania 
(propagandy) w Prezydium Rady Ministrów 
miał zostać b. woj. krakowski, p. K, Świtalski. 
Są jednak i pogłoski, jakoby to drugie stano- 
wisko objąć miał pułk. Kowalewski, attache 
wojskowy w Paryżu. 


KUFRY, WALIZY, NESESERY 


Teki na akta I s 
papbierośnice, portmonety, 


A. FRONC 


Belgia i Polska — to twierdze wiary 


Z PRZEMÓWIENIA KS, KARDYNAŁA HLONDA NA KONGRESIE KATOLIKÓW BEL- 
GIJSKICH. 


W kongresie katolików belgijskich wziął 
udział, jak już donosiliśmy, ks. kardynał Pry- 
mas Polski A. Hlond, który podczas kongresu 
wygłosił przemówienie. Nawiązując do po 
przednich kongresów w Belgii, ks. kardynał 
mówił: „Możemy dzisiaj, jak dawniej, stwier- 
dmić uderzające podobieństwa pomiędzy nie- 
zawisłą Belgią a wolną i niepodległą Polską, 
pomiędzy położeniem międzynarodowym va- 
szych obu narodów, pomiędzy ich ideałami 
sprawiedliwości i pokoju, pomiędzy ich ko- 
ścielnym życiem i działalnością opatrznościo- 
wą w dziejach odkupionej ludzkości, Te wy- 
raźne analogie potęgują nasze dawne brater- 
stwo i więzy wzajemnej sympatii oraz szeze- 
rej przyjaźni. Pozwólcie mi, że w tej uroczy- 
stej godzinie złożę oświadczenie, iż katolicy 
polscy przepojeni są uczuciem majgłębszego 
szacunku dła katolickiego i godnego Króla 
Belgów. Są pełni entuzjazmu dla Waszego wiel 
kiego dzieła kościelnego i narodowego, jakim 
są misje belgijskie. Głęboka wdzięczność ka- 
że mi wspomnieć o sympatii i dobroci paster- 
skiej, z jaką ks. kardynał Van Roey, mój czci- 
godny kolega nominacji kardynalskiej i Ich 
Gkscelencje Księża Biskupi belgijscy odnoszą 
sie do polskich robotników, których pierwsze 
stowarzyszenie katolickie po wojnie założono 
za staraniem i błogosławieństwem jednej z 
najpiękniejszych postaci współczesnego Ko- 


Po raz ostatni, | 


„GŁOS WARÓDU” z dn M WZEWEWŃ. _ 
Quo vadis £spaniofa? 


Samolotem z Barcelony do Madrytu 


Genewa, wrzesień. 

Z Barcelony leciałem do Madrytu z 5 to- 
warzyszami podróży; trzech Hiszpanów, jeden 
Francuz i jeden Rosjanin. 


TOWARZYSZE PODRÓŻY. 


Najwięcej interesował mnie ów Rosjanin, 
Niestety, wszelkie moje próby nawiązania z nim 
rozmowy i wydobycia zeń „ki czort“ oraz w ja 
kim celu udaje się do Madrytu, spaliły na pa- 
newce. Siedział pogrążony w myślach į zam- 
knięty w sobie, to znowu szperał coś w swoich 

papierach, to wreszcie udawał, że pilnie czyta 

książkę i bynajmniej nie zdradzał chęci do ja- 
kiejkołwiek rozmowy. Był blady i widocznie 
ułuższą podróżą zmęczony, Na moje pytanie, 
jak się czuje i czy może mogę mu służyć pa 
stylkami Dr Bersona, odpowiedział: „non, mer- 
çi, monsieur“, poczem dodał stereotypowo: „je 
ne comprends pas“, Byłem pewien, że kłamie 
szelma, więc postanowilem powiedzieć mu, że 
jestem Polakiem, sądząc, że może ta wiademość 
zafrapuje į zachęci go do nawiązania ze mną 
„rozmowy, Okazało się jednak, że i ta wiado- 
mość bynajmniej go nie wzruszyła, gdyż odpo- 
wiedział mi po rosyjsku, że się bardzo cieszy 
lecz, że nie włada językiem polskim, poczem 
rozparłwszy się w fotelu, jak sfinks na pia- 
Chach pustyni, siedział dumny i milczący jak 
Anglik z Kołomyi, 

Sądząc z jego zachowania i wyglądu, był- 
bym przysiągł, że mam przed sobą dyplomatę 
lub ołicera wywiadu rosyjskiego. Widząc jed- 
nak, że po prestu nie chce nawiązywać rozmo- 
wy, pomyślałem, „pal cię sześć...“ i dałem mu 
święty spokój, 

Z rozmowy z siedzącym tuż przede mną 
Hiszpanem dowiedziałem się, że powraca z 
Marokka i spieszy do Madrytu celem stawienia 
się do dyspozycji władz wojskowych, Dumnie 
zaznaczył mi, że jest lotnikiem i dopiero od 
roku urzędnikiem — kontrolerem linii lotniczej 
„Lineas Aeranas Latecoetere" w Marokku. Na 
moje pytania o pierwszych dmiach rewolucji w 
Marokku, opowiadał bardzo chętnie i z talen- 
tem, Opowiadał mi również o swej, pełnej 


zkolne. portfele, 


e torebki damskie 


KRAKO W, 
ul. Florjańska 17. 


Telefon 172-88, 


ścioła katolickiego, wielkiego kardynała Mer- 
cigra*. 

Belgia i Polska — oświadczył na zakoń- 
czenie ks, kardynał — to twierdze wiary, szań 
ce chrystianizmu i klucze religijnego położe- 
nia Europy. 


Arabowie wysadzają 


w powietrze mosty 
Pociąg towarowy, jadący na głównej limii 
pomiędzy Haifą a Lyddą uległ wykolejemiu na 
skutek akcji sabotażowej. Jak się okazało, 
szyny były nszkodzone. Eskorta wojskowa po 
ciągu była ostrzeliwana. Wypadków w lu- 
dziach jednak nie było. Most na drodze mię- 
dzy Jerozolimą i Jerycho został wysadzony w 
powietrze, W Jaffie kilku robotników żydow- 
skich zostało ranionych od bomby, rzuconej 
przez nieznanych spraweów. Rurociag nafto- 
wy uległ ponownemu uszkodzeniu w pobliżu 
miejscowości Kawkabelhawa. 
(== . . | mó" Á- Á 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 
najszybciej, 
tanio, 
codziennie! 


awarturniczych przygód, ucieczce z Marokka 
i zaznaczył, że aczkolwiek polityką się nie zaj 
muje, to jednak jest zdania, że „każdy Hiszpan 
służyć winien prawowitemu rządowi“ Od niego 
dowiedziałem się, że nasz samolot nie leci nor- 
malną drogą powietrzną, 


PO DRODZE. 


Lecieliśmy przeważnie na wysokości ponad 
2006 m; pierwsze 40 minut równolegle z wy: 
brzeżem, aż do Tarragony, skąd dopiero wzię- 
liśmy kierunek północny ku miastu Alcaniz, 
poczem skierowaliśmy się ku południu, lecąc 
nad miastami Teruel, Povedo i Loeches, Oko- 
ło godziny 20-tej zauważyliśmy na horyzon- 
cie — jakby lune pożaru — tysiące j setki ty- 
sięcy świateł płonących w Madrycie tak, jakby 
w najspokojniejszych czasach, W kilka minut 
później, zauważyliśmy kilkanaście ogromnych 
i jaskrawych świateł reflektorów, które jakby 
białe rozpalone ogniem meteory, wylatywały z 
ziemi į obszukiwały horyzont, I nasz samolot 
znalazł się wkrótce w skrzyżowaniu ich ośle- 
piających świateł. Rażąca gołe oko jasność, 
wszędzie przenikającego światła, opanowała 
nie tylko pole naszego lotu lecz j wnętrze na- 
szej kabiny tak, że nie sposób było patrzeć, 
Po kilku minutach tej „iluminacji“ zorientowa- 
no się widocznie, że nasz samolot nie ma żad- 
nych brzydkich zamiarów, że nie unosi bomb, 
tylko pasażerów, gdyż nagle jak na komendę, 
światła reflektorów rozpięty się z uścisku nad 
naszą maszyną j później już tylko jeden z re- 
flektorów nie zaprzestał nas „fiksowaćć. Po- 
zostałe, 6 czy 7 ogromne i groźne swem ul- 
tra-białym światłem cięły mrok na horyzon- 
tach, jakby jakieś fantastyczne miecze. 

Za chwilę, opuszczaliśmy się ku ziemi į już 
gołym okiem rozpoznać mogliśmy ciekawą kon- 
ligurację miasta Madrytu, cały szereg, rzęda- 
mi domków o Spadzistych dachach, ulic į uli- 
czek, setki ogrodów, a w dali, kilka strzełają- 
cych w niebo kościołów i drapaczy nieba, — 
O godz. 20.40 wylądowaliśmy wreszcie na lotni- 
sku „Quatro Vientos“ oddalonem 15 kim, od 
cenirum miasta, 

Zmęczony uciążliwą podróżą samolotem 
odetchnąlem i wsiadłem do autobusu i łuż w 
pół godziny później znalazłem się przed hote- 
lem „Palace* na „Plaza de Canovas del Ca- 
stillo*. Bez trudności otrzymałem pokój, Por- 
tier zażądał tylko dokumentów podróży, nad- 
mieniając, że w myśl obowiązujących przeń- 
sów, każdy z podróżnych musi być w ciągu go- 
dziny od chwili przybycia do hotelu zameldo- 
wany, a meldunek odbywa się tylko na pod- 
stawie okazanego władzom policyjnym pasz- 
portu. 

Otrzymałem komfortowy, piękny pokój i 
dopiero po kąpieli odczułem, jak bardzo je- 
stem zmęczony į wyczerpany, Zawrót głowy 
i oszałamiający szum w nszach sprawiły, że 
zupełnie zapomniałem o poprzednim postano- 
wieniu udania się zaraz po przyjeździe do mia- 
sta do jednego z tamtejszych dygnitarzy, któ- 
remu wręczyć miałem polecające mnie listy. 
Zapomniałem o świecie, o rewolucji, o uczuciu 
glodu, a pozostało tylko pragnienie snu i od- 


poczynku. 


W dniu następnym przebudziłem się już o 


godzinie 7-mej rano. Gdy uprzytomniłem sobie, 


gdzie się znajduję, zerwałem się na równe no- 


gi i już w godzinę później znalazłem się na 
ulicach miasta. 


Protest przeciw koedukacji 
W dniu 13 bm. w Ropczycach rodzice 


katoliccy dzieci uczęszczających do szkół 


powszechnych na zebraniu rodzicielskim, 
po wysłuchaniu referatu ks. proboszcza Al. 
Rogoża zaprotestowali przeciw wprowadze: 


niu koedukacji w szkołach na tamtejszym 


terenie i przesłali tę rezolucję-prośbę do 
władz szkolnych oraz do Kurii Biskupiej w 
Tarnowie. Na zebraniu stwierdzono, że wpro 


wadzenie koedukacji w Ropczycach kłóci 


się z okólnikiem Ministerstwa W. R. i O. P. 
w tej sprawie, gdyż pomijając inne wzglę- 
dy, w Ropczycach są osobne dla-obydwóch 
płci budynki szkolne, również osobne dy- 
rekcje obydwóch zakładów oraz osobne 
grona nauczycielskie. 


Wielka nowość europejskich ekranów. — Film 
Film wielkich artystów. 
Reżyserował: Artur Robinson — według 


Ksią 

powieści Margot Simpson. — W głównych rolach BRYGITA HELM — HANSI KNOTEUCK — 

ALBRECHT SCHOENHALS — Muzyka: Hans Otto Bergman. Deut z opery „Samson i Dalila* 
Ruth Berglnnd i Walter Ludwig. — Zdjęcia wykonano w Monte Carlo i na Rivierze. 


Cedziennie o godzinie 3 pop. przedstawienia po cenach porankowvch, w niedzielę tylko o 
10 i 12 z filmu „BARON CYGAŃSKi-. 


w EE 


| Zakup samolotu sanitarnego dla armii 


. t4 
przez Duchowieństwo 

Niektóre dzienniki jednostronnie przed- 
stawiły sprawę zakupu samolotu sanitarnego 
dla armii polskiej przea Duchowieństwo die- 
cezji Kieleckiej, nie podawszy nazwiska 
głównego inicjatora tej akcji, ks. biskupa 
ordynariusza A. Łosińskiego. Zaznaczyć więc 
należy, że w dniu 3 sierpnia Zarząd Główny 
LOPP „Komitet Żwirki i Wigury“ w osobie 
gen. inż. L. Berbeckiego wystosował list do 
ks. biskupa A. Łosińskiego z prośbą o zaini- 
ejowanie zbiórki na fundoiwanie samolotów 
dla armii oraz objęcie protektoratu nad powyż 
szą akcją. Ksiądz biskup polecił zawiązać spe 
cjalny komitet, na czele którego stanął kw. 
biskup sufragan Fr. Sonik; następnie ks, bi- 
skup Łosiński zwołał zebranie delegatów 
Z duchowieństwa kieleckiego. Zebranie od- 
było się 18 sierpnia. Uchwalono na nim zło- 
żyć ofiarę w kwocie 25.000 zł. na ufundowa- 
nie samolotu sanitarnego, Pieniądze te za- 
wiózł do Warszawy specjalny delegat. Z koń- 
cem sierpnia gen. inż. L. Berbecki wystoso- 
wał do ks. biskupa Łosińskiego list z serdecz 
nym podziękowaniem za akcję przeprowadzo- 
ną wśród duchowieństwa oraz z zazmacze- 
niem, że samolot będzie nosił nazwę „Ducho- 
wieństwo Diecezji Kieleckiej”, 

List ten kończy się następująco: „Dzięku- 
jąc jeszcze raz Waszej Ekscelencji za tak wy- 
datne poparcie naszej akcji, pozostajemy pet- 
ni najgłębszej czci dla Jego Eksceleneji. 
M. p. (—) Prezes inż. Leon Berbecki*, 


Pielgrzymka Katolickiego 
Zw. Kobiet do Częstochowy 


Na 26 i 27 września przygotowuje Ka- 
tolicki Związek Kobiet, liczący w 20-tu 
diecezjach Polski z górą 140.000 członkiń, 
pielgrzymkę do Częstochowy pod protekto- 
ratem ks. kardynała Kakowskiego i ks. kar- 
dynała prymasa Hlonda. Przyjazd do Czę" 
stochowy nastąpi w dniu 26 b. m. od godz. 
3 do 9 rano, po czym grupy udadzą się na 
Jasną Górę, gdzie uczestniczki przyjmą. Ko 
munię św. O godzinie 11 po przemówieniu 
przeora 00. Paulinów ks. biskup Kubina 
odprawi Mszę św. na wałach. O godz. 15 
adbędzie się na walach Akademia a o godz. 
18 procesja Mariańska. W niedzielę t. j. 27 
bm. Mszę św. Oodprawi ks. kardynał prymas 
Hlond a kazanie wygłosi ks. biskup Lisow- 
ski z Tarnowa. Pielgrzymka złoży u stóp 
Matki Boskiej jako votum swą oznakę wy- 
konaną ze srebra. — Liczba zapisanych już 
przekroczyła, 40.000. 


Dochodzenia przeciw staroście 
w Lubartowie 


Prasa donosi, że śledztwo przeciw aresz 
towanym w Jarosławiu A. Strussowi, rach- 
mistrzowi tamtejszego wydziału pow. i leka 
rzowi Ośrodka Zdrowia, dr. Ign. Holzberge- 
rowi, toczy się w dalszym ciągu i wkracza 
obęcnie na nowe tory. Obaj są pod zarzu- 
tem defraudacyj. Struss oskarżony jest o 
fałszywe księgowanie wydatków w Ośrod- 
ku Zdrowia, którym zawiadował dr. Holz: 
berger. Wszczęto również dochodzenia prze 
ciwko b. staroście jarosławskiemu H. Wą- 
sowi, Ocecneimu staroście w Lubartowie, z 
tego powodu, że nie spełniał obowiązków, 
jakie ciążyły na nim, gdy był jeszcze prze- 
wodniczącym wydziału powiatowego w Ja- 
rosławiu. Wąs był starostą wadowickim w 
1930 roku i wówczas to został przez ówcze- 
snego ministra Spraw wewn. gen. Skład- 
kowskiego zwolniony za przewinienia służ- 
bowe. Opuścił też służbę państwową na kil- 
ka miesięcy, lecz po tym otrzymał nomina- 
cję na starostę jarosławskiego. Głośno się 
teraz mówi, że pomocną przy tym była Pa- 
rylewiczowa. Dodać też należy. że za swe- 
go urzędowania w Jarosławiu Wąs wysta- 
rał się o medal zasługi dla Strussa. który 
przebywa obecnie w więzieniu. 


300 km. kw. lasu płonie 


Szalejący w okolicy Tartagal w Argentv- 
| nie na przestrzeni 300 tys. km. kw. pożar lasów 
Inie został dotychczas opanowany, pomimo, że 
„w akcji ratunkowej biorą udział tysiące ludzi. 
Mimo braku szczegółowych wiadomości, stwier 
dzono, że są liczne ofiary w ludziach. a straty 
sięgałą milionów pesetów. 
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Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 | 


wspaniałej treści. — Fiim prześlicznych zdjęć 
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Nr. 255 


Kronika lwowska 


(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
lefon nr. 118-11). 

— (0-0) — 

REKORDOWA FREKWENCJA NA „TAR- 
GACH WSCHODNICH*, We wtorek, jako w 
ostatnim dniu trwania Targów Wschodnich, 
zwiedziło Targi około 15 tysięcy osób, — ogó- 
łem zatem tegoroczna frekwencja przekroczyła 
cyfrę 200 tysięcy osób, bijąc wszystkie po- 
przednie rekordy na tym polu, Należy zazna- 
czyć, że mimo zamknięcia Targów do końca 
b. miesiąca pozostaja otwarta wystawa „Na- 
sze lasy i ochrona przyrody” oraz bardzo cie- 
kawa Wystawa Łowiecka. 

ŻYDOWSKI SZULER ULICZNY. Do arcsz- 
tów policyjnych dostał się Dawid Gutfleisch, 
przytrzymany na oszukańczej grże w „dziesiąt” 
ko“, 

RABUNEK ULICZNY. Na przechodzą- 
cego wczoraj wicezorem ul. Koehanowskic- 
go jubiłera Abrahama Lassera napadł znie- 
nacka jakiś opryszek, który wyrwał mu z 
ręki teczkę, zawierającą zegarki złote i sre- 
brne ogólnej wartości 2.000 zł. Zuchwały 
rabuś zdążył zbiec. Dochodzenia w toku. 

_ NOŻOWCY HULAJĄ! Na ul. Kochanow 
skiego niewykryci nożowcy napadli na wra 
cającego do domu Mikolaja Horłatę, zada- 
jąc mu ciężką ranę w piersi. 

——ą—— 
TEATR WIELKI. 

Czwarlek godz, 8: „Wszelkie prawa 
done". 

Piątek g. 8: „Wszelkie prawa zastrzeżone”, 

REPERTUAR EIN LWOWSKICH, 

APOLLO: „Nie zapomnij o mnie...“ 

ATLANTIC: „Romistrz von Werffen". 

CASINO: „Rose Marie", 

CHIMERA: „Mały król". $ 

p R" „Tajemnicą czarnego pokoju” i re- 
ela. 

GRAŻYNA: „Pieśń miłości” oraz „Rapsodia 
Bałtyku", 

KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy”, 

MDZA: „Peter Ibbetson“. 

MIRAŻ: „Idziemy po szczęście" oraz „Tajem- 
nice Peraku". 

PALACE: „Mały marynarz". 

PAN: „Szanghaj” oraz „Gdybym miał milion“, 

RAJ: „Jej ekscelencja babka“. 

ŚWIT: „Tajemnica małej Shirley“, 

STYLOWY: „Oczy czarne“ i rewia, 

TON: „Samochód nr 99“ i „Ręce na stole“, 

PAX: „Rapsodia Bałtyku”. 
dk zm 

PREMIERA „KORIOLANA” na otwarcia se- 
zonu teatralnego 1936/37 została przełożoną na 
dzień 20 bm. Reżyseruje Leon Schiller, w roli 
tytułowej wystąpi Janusz Strachocki, rolę Vo- 
lumnii kreuje Irena Solska, 

—iX; 
50-kilowatowa stacja radiowa 

W sobotę 19 o godzinie 16 nastąpi uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie 50-kilowato 
wej stacji nadawczej Polskiego Radia we 
Lwowie. Uroczystość odbędzie się w loka- 
lu stacji nadawczej przy ul. Ponińskiego 12. 


Z teatru 
im. Słowackiego 


„Carmen*, 
Gościnny występ pp. Wermińskiej, Dolnickiego 
i Drabika, 

Po wznowieniu „Poławiaczy pereł” w tym 
sezonie, przypomniał teatr krakowski „Carmen” 
z p. Wandą Wermińską, którą słyszeliśmy już 
nieraz w tej partii tytułowej. Również p. Dra- 
bik w partii Don Jose'a Śpiewał z tej sceny 
przed dwoma laty, I tym razem głos jego 
brzmiał silnie, zwłaszcza w górnych rejestrach, 
dochodząc do wielkiej ekspresji w momentach 
dramatycznych — i te efekta górowały nad 
partiami lirycznymi w interpretacji znakomite- 
go tenora. Tempo niektórych arii było niekie- 
dy nerwowo przyspieszone. Atrakcją w tym 
wznowieniu „„Carmen” był występ p. Dolnickie- 
go w barytonowej partii Escamilla. Świetna 
aparycja i bohaterski głos artysty znalazły 
pełny wyraz i barwę w wielkiej arii toreadora, 
którą p. Dolnicki zmuszony był powtarzać. Pu- 
bliczność przyjęła występ p. Dolnickiego owa- 
cyjnie. pamiętając jego sukcesy artystyczne 
2 przed dwóch lat w „Cyruliku Sewilskim”, 

Inne partje śpiewali znani nam soliści, pp.: 
Mazanck, Chmiel-Tryczyńska,  Fehenpataky. 
Twardówna, Mazurek, Woźniak į inni, 

Orkiestra i chóry pod batutą dyr. Wallek- 
Walewskiego — bez zarzutu. a w, 


zastrze- 


| 


„GŁOS NARODU“ z 


Na inaugurację jubileuszowego sezonu. Z okazji 25-lecia istnienia przedsiębiorstwa, w nowo 
odnowionych salach, wyświetla. — Największy sukces światowy w dziedzinie filmu muzycz- 
nego. — Najbardziej melodyjna komedia, reż. genialnego W- $. VAN DVKE'A 


ROSE MARIE 


W rolach głównych genialna para artystów — śpiewaków Jeanelieę Mac Bonąid — Nelson 


Eddy którzy znów wszystkich oczarują swym 


popularniejsza operetka świata — jest obecnie wyświetlana równoereśnie na największych, 
ekranach stolic całego Świata. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9.10 
w niedzielę i święta o g. 


Wedins wiadomości nadeszlych z» War- 
szawy Centralny Komitet Wykonawczy P. 


P. S. miał wykluczyć z szeregów partii dr. 
Bolesława Drobnera, radnego miejskiego z 
centralnych 
partii miala nastąpić w związku z taktyką, 


klubu P. P. S. Decyzja władz 


Kinoteatr dźwiękowy „W A N D A“ Sw. Gertrudy 5 


Wspaniałe arcydzieło czarujące melodiami, wztu, 
szające romantycznością. rozśmieszające wesołością 


dn. 17 września 1936. 


zadziwiające wystawą. 


wspaniałym głosem. — ROSE MARIE — naj- 


3 pop. Program Nr. 1. 


E-ZEERNENES NUN 7 


Dr Drobner wykluczony z P.P. 


S.7 
jaką dr. Drobner zastosował nodczas ostat- 
nich strajków w firmach Piasecki i Ziele- 
niewski, która to tąktyka wprowadziła roz- 
łam na terenie Krakowa. — Potwierdzenia 
tej wiadomości na razie brak. 

=== (0-050 ="- 


B. adwokat i emeryt wojskowy 


oszukiwali dozorców domowych 


Zawiązywanie spółek jest rzeczą dozwoloną 
o ile nie mają one na celu oszukiwania bliż- 
nich. Taką właśnie spółkę, mającą nienczeiwe 
cele zawiązali w Krakowie emerytowany po- 
rucznik Wacław Janiszewski, Topolowa 3 i b. 
adwokat Wł, Grzeszczyński, Gołębia 6. Nic dzi- 
wnego, że twórcami owej spółki zaopiekowała 
się policja i, nie bacząc na wieczorną porę, 
osadziła obu wymienionych w środę w nocy 
w areszcie. Dzieje ich grzechu są niczhyt skom 


plikowane. Janiszewski oglaszał w jednym z 
krakowskich dzienników, że poszukuje dozor- 
cy domowego. Oczywiście nie posiadał dla nie- 
go odpowiedniego miejsca, Mimo to prowadził 
reflektenta do b, adwokata Grzeszczyńskiego, 
a ten spisywał fikcyjną umowę, za którą ka- 
zał sobie słono płacić, Oszuści wyludzili w en 
sposób od swych ofiar około 7.000 zł, Dzisiaj 
rozpamiętują obaj popełnione grzechy za mu- 
rami więzienia św, Michała. 


Muukańcy handel welom w Krakowie i okolicy 


W okresie przedzinowym na terenie Kra. 
kowa i okolicy widzi się często liczne fųrman- 
ki naładowane węglem, których właściciele 
ofarują węgiel przygodnej klienteli po bajecz- 
nie niskich cenach, Jako przyczynę tej tanio- 
ści podają, iż węgiel pochodzi czy to z bieda- 
szybów, czy to deputatów lub kopalń nieskar- 
telizowanych. Wielu ludzi olśnionych tak kos 
rzystną okazją zaopatrzenia się w węgiel na 
zimę, zakun” yo na wagę, czy też „na oko“, 
Szybko jednak następuje rozczarowanie, Albo 
węgiel ten pochodzi z biedaszybów, pokładów 
płytkich i jako taki jest zwietrzały i zużywa 
się go bardzo szybko, przy czym daje mało 
ciepła a dużo popiołu, albo też węgiel ten paii 
się dobrze, lecz „znika“ z piwnicy, jak kamfo- 
ra, co jest często przyczyną nieporozumicń nie 
tylko w danym gospodarstwie domowym, ale i 
całej kamienicy. Pani domu posądza służbę o 
wydawanie węgla z piwnicy swoim przyjacio- 
łom, służba zaś posądza o kradzież węgla naj- 
częściej dozorców, lub najbiedniejszych lokato- 
rów kamienicy. Wszystkim tym nieporozumie- 
niom winni są owi przygodni sprzedawcy wę- 
gla, którzy mimo wszelkich ostrożności ze stro” 


wami, Przede wszystkim handlarze ci zlewają 
węgiel obłicie wodą, aby przybrał na wadze 
(im gorszy węgiel, tym więcej przyjmuje wodyi. 
Przed ważeniem nierzadko wykręcają przy ra- 
mieniu wagi sztytciki i przesiewają je, przez co 
ważony węgiel wykazuje o wiele większy rię- 
żar, aniżeli faktycznie posiada, Przy sprzedaży 
-węgla na kosze używają. wąskich a wysokich 
koszów, przez co węgiel opiera się o brzegi ko- 
sza i do napełnienia niednżo go potrzeba, 
zwłaszcza, że handlarze ci są mistrzami w u- 
kładaniu węgla tak w koszach jak į piwnicw 
wywołując złudzenie, że jest go dnżo, Dzięki 
tym machinacjom klient zostaje czasami oszi- 
kany przez takiego handlarza na wadze węgla 
o 50 proc. 

Zaznaczyć należy, że te oszukańcze mani- 
pulacje handlowe finansowane są w wielu wy- 
padkach przez żydów, którzy czerpią z tego 
główne zyski, przy czym nie posiadają żadnych 
zezwoleń na handel węglem, ani nie opłacają 
żadnych podatków. Tym oszukańczym handlem 
wegla winny energicznie zaopiekować się na- 
sze władze i przez zlikwidowanie go uchronić 
ludność miasta od strat, a uczciwym kupcom, 


ny kupujących w precyzyjny nierzadko sposób | płacącym solidnie podatki umożliwić egzysten- 


oszukują ich na wadze, miarze i gatunku t0-| cję, 


A. S. 


Ks. prof. dr Trzeciak 
w Krakowie 


W nadchodzący poniedziałek na zaproszenie 
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego przy- 
będzie do Krakowa ks, prof dr, Trzeciak i wy- 
głosi odczyt na aktualny temat. 


Znowu podwyżka cen węgla 

Duże zaniepokojenie i zdziwienie wśród 
mieszkańców Krakowa wywołała dwukrotna 
podwyżka cen węgla, przeprowadzona w ostat 
nich kilku tygodniach, tym bardziej, że we- 
dług obiegających pogłosek w najbliższym 
czasie iwęgicl ma podrożeć po raz trzeci, — 
Gdzie leży przyczyna podwyżki nie zdołaliśmy 
dociec. Hurtownicy węglowi zwalają winę na 
kopalnie węgla, Czym mogą wytłumaczyć pod 
wyżkę kopalnie — nie wiadomo. W każdym 
razie nie podwyżką zarobków górniczych, 
gdyż ta w ostatnich gzasach nie nastąpiła. — 
Ostatnie podwyżki cen węgla mają tę ujemną 
stronę, że dotykają najbiedniejsze warstwy 
ludności. Bogatsi zaopatrzyli się w węgiel 


Od soboty dnia 12 września br. w kinoteatrze „Sztuka 


Najnowszy przebój wiedeński mówiony i śpiewany w języku niemieckim! 


„10S mój cały świat” 


jako c. k. rezerwista oraz HANS MOSER, MATLAS WIEMAN, FRIDA RICHARD i w in: 


Film ten dla swoich walorów artystycznych został nagrodzony złotem 
w Wenecji — Zupewniona zabawa! — 


(Yorstadtvariete) Szampańska ko- 
media pełna melodii i pogodnego hu- 
moru. — W roli gł LUISA ULLRICH 


mealen ine Wyłąwie, ; 


Zdrowy śmiech: 


wcześniej, gdy był on tańszy. Z tego powodu 
władze winny zająć się tą sprawą i ukrócić 
wyzysk tych, którzy go stosują. 


Przygotowania do kongresu 
anłykomunistycznego 
Z inicjatywy Sekcji Antykomunistycznej 
Związku b. Ochotników Armii Polskiej, okr. 
krakowskiego, przy solidarnej współpracy po 
krewnych ideowo organizacyj, prowadzone są 
obecnie przygotowania do zwołania Ogólnego 
Kongresu Antykomunistyeznego w Krakowie. 
Prace przygotowawcze objął Tymczasowy Ko- 
mitet Wykonawczy, wyloniony spośród przed- 
stawicieli organizacyj kombatanckich, b. woj- 
skowiych, społecznych, religijnych, kulturalno- 
oświatowych, gospodarczych, zawodowych i 
innych organizacyj, stojących na gruncie ideo- 
logii narodowej i etyki chrześcijańskiej, 


Cztery lata więzienia za napad rabunkowy 
Idzi Gaweł, 21-letni obywatel Czyżyn, nie 
przyniósł rodzinnej miejscowości zaszczytu, — 
Kilkakrotnie karany za kradzieże j osznstwa, 
napadł 7 kwietnia br, na St, Raźnego i zrabo- 
wał mu 120 zł, Sąd Przysięglych w Krakowie 
skazał Gawła na 4 latu więzienia. 
+0-0- 
Z żałobnej karty 
Zmarli w Krakowie: Śp. ze <Stallmachów 
Helena Korpakowa, lat 25, urz. pocztowa. Po- 
grzeb w czwartek o godz. 17 na cmentarzu Ra 
kowiekim. — Śp. Jan Ziecik, lat 43, b, legio- 


mz 


| nista 2p. 1. — Śp. Wojciech Łojek, lat 64, iru- 


karz, — Śp. z Nowaków Karolina Szczurko- 
wa, lat 66. 


Str. ? 


Kronika krakowska 


WRZESIEŃ, 
17. Czwartek, Pietna św, Franciszka z Asa, 
Wschód sloncaa 5,18, zachód 17.47, 
Długość dnia 12 godzin i 34 min, 
18, Piatek, Suche Dni. Św. Józefa z Kupertyny, 
Wschód słońca 5.15, zachód 17,45, 
Długość dnia 13 godzin i 30 min. 
+ ug 
PREZ. KAPŁICKI wyjechał w sprawach 
służbowych do Warszawy. 
PÓL PROCENT POBORÓW przez 3 mie- 
| siace na Fundusz Obrony Narodowej postano 
wili złożyć pracownicy parowozowni w Kra- 
| kowie—Plaszowie, W warsztatach tych zaję- 
tych jest 1.604) ostób. 
ZLIKWIDOWANO STRAJK  krawców-cha- 
Inpników meskieh, Na konferencji w Inspekto- 
racie Pracy jelnomocnicy obu stron ustanowi- 


li w obecności insp, Krolikiewieza nowy cen- 
nik i podpisali mnowo zbiorowa. 

NIE BYŁO REWIZJI. Jak sie dowiadn- 
jemy w Jokalu Stronnictwa Ludowego w 
Krakowie wladze policyjne nie przeprowa: 
dzaly rewizji. Dokobano jedynie, jak już 
wezora( donesiliśmv. konfiskaty portretów. 

SZCZEPIENIE KON! PRZECIW NOSA 
GIŹNIE odbędzie się 21 bm. od godz. 9 do 
10 w rzeżni przy ul. Zabłocie 1%. szczepie- 
niu pedlegnją przymusowo konie. których 
nie podano temu zabiegowi w latach 1934. 
1035 1 1930, 

UL. PODWAŁE I STRASZEWSKIEGO 
na odelnku ad ul. Karmelickiej do ul. Smo- 
Jeńskiej zamkniete zostały dla ruchu koło- 
wego z powodu budoww linii tramwajowej, 

WYPADEK CZY SAMOBÓJSTW9, — 
W środe zmarła skutkiem zatrucią gazem 
w mieszkaniu L. Pasterowej przy Al. Sło- 


wackiego 10, 2i-letnia Ludwika Ficówna, 
brawdopodobnie zaszedł tutaj wypadek sa- 
mobójztwa. 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 
Rok zał. 1379. 


Tel. Nr. 121-74. 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIRB 
Tentr m im. J. Slowackiego, 


Czwartek: „Arłela i zielone pudła", 
Piatek: „kibic, 


SWIT: „Carewicz (Maila Eggerth), 

WANDA: „Rose Marie“, 

APOLLO; „Pokusa'”, 

SZTUKA: „Tyś mój cały świat”, 

PROMIEŃ: „Ksiażę Woroncew*. 

UCIECHA: „Noce weneckie“. 

STELLA: „Ilr. Monte Christo", 

ADRIA; „Błękitna parada“. 

BAGATELA: „Jej czar“ oraz rewia pt: 
wiodeńsku”, 

DOM ŻOLNIERZA, Od poniedzialku 14 b, m.: 
„Los dla mnie”, 


„Po 


0- a 

Z TEATRU M. IN. OJO SŁOWACKIEGO, — 
Dzisiaj w czwartek pogodna, pełna humoru 
komedia A. Hamika „Arleta i zielone pudła“, 
w opracowaniu scenicznym reż. W. Biegań- 
skiego z pp.: Bielska, Bednarską, Klońską, 
Romowicz, Wałewska, Kaliszewskim, Opaliń- 
skim, Szubertem, Wrońskim, Turskim, Žu- 
kowskim. — Jutro w piątek „Kibic“, komedia 
M. Lee Smillesa i I. O'Knougthy'ego, w opra- 
cowaniu scenicznym reż, J. Karbowskiego, 
|w premierowej obsadzie z p. Szubertem w 
roli tytułowej, 

„OPOWIEŚCI HOFFWANA*. Opera kra- 
kowska daje w najbliższy poniedziałek 21 
bm. operę fantastyczną J. Offenbacha „Opo- 
wieści Hoffmana" z gościnnym występem np.: 
Ady Sari, basisty oper niemieckich i czeskich 
Hermana Ilornera, ora, tenora Franciszka 
Bedlewicza. 


Z kin krakowskich 

KINO WANDA. „Rose Marie”. Gustown?e 
odnowione kino Wanda wyświetla film p, t. 
„Rose Marie”, osnuty muzycznie na melodiach 
operetki pod tym samym tytułem. która w kil- 
kn ostatnich latach triumfalnie obeszła wszyst- 
kie prawie sceny Ameryki į Europy. Główna 
rola gra Jeanette Mae Donald. która w sposób 
rzadko spotykany łączy wybitną urode i dobrą. 
grę aktorską z picknym. czystym i pełnym so- 
pranem. Kreacja jej w tym filmie jest najlepszą 
ze wszystkich jej dotychczasowych ról. Tej 
partner Nelson Eddy głosowo i aktorsko cał- 
kowicie na wysokości zadąnia, Film reżysero- 
wał jeden z najlepszych reżyserów Świata, 
twórca „Białych cieni j „Eskimo“ von Dyck. 
Na podkreślenie zasługują jeszcze viękne ple- 
nery. 


Su. 8 


HENRYK BORDEAUX 15: 


Świat wykolejonych |. | 


(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej | 
z francuskiego). | 


Zwycięska armia francuska czuła się 
w obowiązku rozwijać nauki i 
która od wieków promieniowała na świat.! 
W ten sposób przyciągać będzie młodzież 


cudzoziemską, powiększy”, swe wpływy, do; 


czego triumf z 11 listopada walnie się przy 
czyni. Po długim, ciężkim okresie, gdy Pa- 
ryż zaznał zwątpienia a nawet uczucia trwo 
gi, zrodzonego z fatalnego defetyzmu, któ- 
ry Clemenceau, sam by ty defetysta opano 
wał szczęśliwie, przechodzono nagle. jak 
bywa u nerwowców, do najśmielszych na- 
dzici, podczas gdy nieświadomość cywilne- 
gu triummwiratu, przygotowywała sławny trak 


literaturę, | 


tat wersalski bcz poprzedniej narady z do- 


wódcą armii aliantów nad zabezpieczeniem! 


granie. 

Postanowienie dziewczyny wywołało dy 
skucje rodzinna. Matka skłaniała się do 
s zeciwu. Poceo ją pchać wyżej? Zdała prze 
cicż maturę, była dość wykształcona. 

— Otóż wlaśnie powiedział 
50r, — Zdala ją tak łatwo! 

— 'To bylo podczas wojny. 
rzy byli wówczas mniej srodzy. 

— Jest bardzo uzdolniona. 


Egzaminato 


Nie można 


profe- | 


„GŁOS NARODU" z dn. 17 września 1938 


je zaniedbać. Może zdać doktorat medycy; 


i poco? Nie chcesz przecie, Ay prak 
tyłów. Nie potrzebuje tego 
— Nie można nic wiedzieć. Wyspecja* 


Abada się w ginekologii, w chorobach dzie- 
| eięcych. Potem, jak będzie mieć dzieci po- 


trafi je wychować 

— Matki umiały zawsze wychowywać 
dzieci bez tych nauk, fizyki, chemii, przyro- 
dy. A czy nie nie obawiasz dia niej przed- 
wczesnego poznania realnych stron życia 
co i tak zawsze dość wcześnie nastąpi? 

— Prawda nigdy nis szkodz! 

— Lecz czy nie lepiej osłonić ją trochę, 
uszanować choćby cień zlndzeń w tym wie- 
ku? 

— I ty tak mówisz, córka i żona leka- 
rza? 

— Może dlatego właśnie nie pragnę być 
matką lekarza. 

— Zawsze się baias wszystkiego. 

— Ale wszystko znosiłam, 

— Że strachem. 

-—- Być może. A czy nie obawiasz się 
także kołeżeństwa tylu chłopców, z któ- 
rych nie wszyscy są dobrze wychowani? 
Nieobecność ojców odbiła się źle na nich. 
Dzisiejsi chłopcy są rozpuszczeni, a wielu 
z nich to dzikusy. Tak mi powiadano. Czy 


' potrafią uszanować dziewczynę? 


Panna de Ligny, która nadeszła podczas 


Z podróży króla Edwarda VIII 


W czasie swej podróży wakacyjnej, król Anglii Edward VII, zwiedził Stambuł, gdzie był 


podejmowany przez prezydenta Turcji Kemala 


Ataturka, Na zdjęciu król Edward i prezydent 


Ataturk w czasie przejażdżki samochodowej po ulicach Stambułu. 


Nowe podręczniki obowiązują tylko 
w 3-ciej klasie powsz.i w 1-szej klasie gimn. 
Pozatem wolno używać podręczników 


X. W. Gadowskiceo 
Bochnia) 


(w nawiasie cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE. 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
n,40 (0.50), DZIEJE BIBI. (2.70), MAŁA BI 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKOŁ. 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zt), KA- 
TECHEZY BIBL. DLA |. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2,40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(8 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. (2.40) 
KAŻANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DU.H. 0.15 (0.20), DOBRY PA- 
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło- 
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla” dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80) 
Przy zamówieniach ponad 20 zł. franko 
ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc. 


= 


Wirzenie— Naprawy —Nikiowanie, 
noży, nożyczek, brzytew, ma- 


szynek do włosów — wykonuje 
fachowo solidnie 


Pracownia Narzedzi Lekarskich 
L. KNAPINSKI. 


Kraków, ul. Mikołajska 7. 
TELEFON 105-05. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 

Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 

Komunikaty 
s na 1-szej ,„ 2 : 


iZ. ZIEMBIKCKI 


tej dysputy, wtrąciła swym wnikliwym glo- 
SEM. 

— Jakąż pani ma sluszność troszcząc 
sie tak o Eweline! Lecz proszę się uspokoić. 
Nie będzie sama jedna. Tak, prawda, wojna 
stworzyła nowe obyczaje i środowisko stu- 
denckie to nie to, co dawniej. Na wydziale 
medycznym dużo jest pielęgniarzy, którzy z 
wojny wynieśli gorycz w sercu, że ich stu- 
dia bez końca byly odkładane i nic w za- 
mian nie mają, młodzieńców  rozpuszczo- 
nych, przyzwyczajonych do życia bez nad- 
zoru i kierunku. a także dużo cudzoziem- 
ców wszystkich ras i krajów, którzy tłum- 
nie nawiedzają Francję. gdyż Francja stoi 
dziś na czele narodów. To się ułoży. Lecz 
zaszedł fakt nowy: mnogość studentek. 

— Czy to możliwe? 

— Liczba ich dorównywa prawie liczbie 
studentów. Wiec też siłą rzeczy wytwarza 
się między słuchaczami obojga płci stosunek 
koleżeństwa. Nie powiem, aby grubiaństwo 
było całkiem wykluczone, lecz nie ma umiz- 
gów. Ewelina z naturalnem poczuciem swej 
godności, z wyglądem poważnym, statecz- 
nym, dużo mniej będzie narażona na uni- 
wersytecie aniżeli w salonach. gdzie wkrót- 
ce trzeba ja będzie wprowadzić. 

Stało się więc, że to panna de Ligny, 
zręczniejsza, przemogła wahania pani Lu- 
bert, zdziwionej, że mimo woli “wegla jej 
wpływowi. Wpływowi ukrytemu przy drob- 
nych okazjach, gdy przy większych stawał 


Nr 255. 


się władczy leez zamaskowany unrzejm”: 
ścią a nawet pochlebstwem. Czy zaliczyć du 
mniejszych czy większych okazyj jej wy- 
stąpienie doradcze, w sprawie obcięcia wło- 
sów? 

Towarzyszki Eweliny przychodziły, to 
jedna, to druga, z obciętymi włosami, By- 
ła to nowa moda, zastosowaną do życia, ja- 
kie odtąd młode dziewczęta wieść miały, 
wykształceńsze, ruchliwsze a także bardzie, 
wysportowane niż dziewczęta z przed woj- 
ny, Pewnego dnia Kwelka zagadnęła: 

— zenit 1 ja mamo nie miałabym Ob- 
ciąć włosów 

— Pleciesz. Masz takie śliczne, kaszta- 
nowate włosy! 

— Trudno mi je układać. Zabierają mi 
dużo czasu. 

— Ładnie ci z nimi. Poco zmieniać fry- 
zurę? 

— Zobacz mamo, czy jestem ładniej- 
sza. albo też mniej brzydka gdy je w spód 
zawinę? 

— Przede wszystkim wcale nie jesteś 
brzydka a potem, wolę cię taką jak przed 
tem, 

— Z długimi włosami? O, mamusiu, je- 
steś kobietą starej daty, nie zrozumiesz ni- 
gdy naszych czasów. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Ras Gugsa w Rzymie 


Do Rzymu przybył słynny wódz abisyński Ras 
ako-abisyńskiej przeszedł ze swoimi oddziałami 


Gugsa, który w samym początku wojny wio- 
na stronę włoską. Na zdjęciu naszym Ras 


Gugsa w otoczenin młodzicży faszystowskiej t. zw. halilla w Rzymie. 


ajnowsza pisoe- 
wnla smolska 
wieżo ukazała się praca 
dra Aleksandra Patejdla 
p. t.: Pisownia Polska — 
Przepisy — Interpunkcja — 
Słownik — Wskazówki 
praktyczne. Zdaniem 
fachowców jest to maj- 
lepszy podręcznik nowej 
ortografii polskiej. Sposób 
jego opracowania jest bar- 
dzo popularny, a tym sa- 
mym nadający się przede 
wszystkiem do użytku mło- 
dzieży, urzędów i wojsko- 
wości. Cena 70 gr. Skład 
główny: KSIĘGARNIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ 
Lwów, Batorego 30. 
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(KRAKóW Plac Marjacki 2: 


| 


ROK ZAŁOŻENIA 1911. 


sów, oraz owoce krajowe i 


poleca 


KRAKÓW, 


s 20 gr. 
„ SRO or: 
e 60 gr. 

70 gr, 


TELEFON 112-20. 


Wszelkie towary w chodzące wskład handlu 
spożywczo-kolonialnego, win wódek i delikate- 
zagraniczne 
w wielkim wyborze po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ULICA FLORJANSKA L. 
Codziennie świeże masło kuchenna i deserowe 


CENY OGŁOSZEŃ 


biletów wizytowych 
od Zł. 150 


zawiadomienia ślubne i 
wszelkie druki wykonuje: 


Skład papieru i galanterji 


Michał Słomiany 


Kraków, Sławkowska 24. 


SS. Felicjanki 
Kraków, ul. Mikołajska 
1. 18, w Instytucie Dziew- 
cząt przyjmuje się po bar- 
dzo niskich cenach hafły 
białe, barwne, bielizne 
damską, pościelową, mę- 
ską, kołdry, krawieczyznę 
damską według najnow- 
szych modeli, które wy- 
konuje solidnie i w ozna- 
ezonym terminie. 


49. 


Drobne za wyraz . . JRE 
Układ ny o o 500 ai 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr. 214.15/[X-36 


przetarg publiczny 


na sprzedaż makulatury, różnych starych 
materiałów, starej maszyny do czyszcze- 
nia płomieniówek, tokarki drzewnej, piły 
do metali i stary drut żelazny i stalowy. 


Szczegółowe warunki dtrzymać można 
w Wydziale Zasobów po uprzednim wpła- 
ceniu w Kasie Dyrekcyjne; 2.00 złote za 
formularze, lub pocztą, po nadesłaniu po- 
wyższej kwoty z terminem składania ofert 
do dnia 15 października 1936 r. 


Przy zamówieniach, zakupach, ko» 


szenia lub wzmianki, zamieszczone 


w „GŁOSIE NARODU“ 


Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 
Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj tylko samolotem! 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw nicześ Skę z o. o. dr. St, Kijak, — Redaktor od powiedzialny mgr. Konstanty Turowski, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R, Ferka. 


